
Dapesza
Przewodniczącego KC PZPR
Bolesława Bieruta 
do Sekretarza F PK
Jacques Duclos

WARSZAWA (PAP). W związ­
ku z uwolnieniem z więzienia Se­
kretarza Francuskiej Partii Komu
nistycznej Jacques Duclos — Prze 
wodniczący KC PZPR Bolesław 
Bierut przesiał na jego ręce de­
peszę treści następującej:

Do
Tow. JACQUES DUCLOS
Sekretarza Francuskiej
Partii Komunistycznej

W związku z uwodnieniem Was 
z więzienia, przesyłam Wam, To­
warzyszu Duclos — w imieniu Ko 
mitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i w 
swoim własnym — gorące, bra­
terskie pozdrowienia.

Pragnę zarazem przekazać Wam 
wyrazy szacunku i uznania dla 
Waszej niezłomnej postawy wiel­
kiego bojownika sprawy pokoju, 
którego donośny głos rozlegał się 
spoza murów więziennych na cały 
świat, demaskując imperialistycz­
ne plany agresji i mobilizując pa 
triotów francuskich do wzmożo­
nej walki w obronie wolności i de 
mokracji.

Życzę Wam, drogi Towarzyszu 
Jacques Duclos, i sławnej Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej dal 
szych sukcesów i dalszych zwy­
cięstw w Waszej bohaterskiej 
walce o niepodległość Francji, o 
zabezpieczenie swobód demokra­
tycznych i o zachowanie pokoju.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Na 3 zmiany 
pracują radzieccy 
budowniczowie 
przy Pałacu Kultury i Nauki

Na placu budowy Pałacu Kultury 
i Nauki w dalszim ciągu trwają pra 
ce przy montażu zbrojeń pod funda­
menty części wysokościowej pałacu. 
Obecnie roboty te wykonywane .są 
w dwóch miejscach wykopów. Do 
transportu długich prętów stalowych 
dla zbrojeń fundamentów, wykorzy­
stywany jest wielki dźwig portalowy 
poruszający się na szynach wzdłuż 
nl. Złotej.

Równocześnie z tymi pracami roz 
poczęto wykop pod fundamenty 
głównej wejściowej części gmachu.

W celu przyśpieszenia prac przy 
budowie Pałacu Kultury i Nauki ra­
dzieccy budowniczowie — betonia­
rze, murarze, spawacze, cieśle i elek­
trycy pracują na trzy zmiany. ' 

Nowy prezydent Islandii
Agencja Reutera donosi z Rejkja- 

wiku, że nowym prezydentem Islan­
dii — po zgonie dotychczasowego 
prezydenta Sveina Bjornssona — wy 
brany został Asgeir Asgeirsson.

Na posiedzenie 
Parlamentu Pokoju

Od wtorku 1 bm. toczą się w 
Berlinie obrady Światowej Bady 
Pokoju. Bierze w nich również u- 
dział delegacja polska, w skład któ 
rej wchodzą: prof. Jan Dembow­
ski. członek Światowej Badu Poko­
ju i przewodniczący PKOP oraz 
Jerzy Putrament, wiceprzewodni­
czący PKOP.

Na zdjęciu członkowie delegacji 
polskiej w oknie pociągu, który 
zawiózł ich z Warszawy do Ber­
lina. ~ ~

(Foto — CAF)
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Otwarcie nadzwyczajnej sesji Światowej Bady Pokoju
ParlamentPokojuobraduje.Berlinie
Jeszcze w tym roku odbędzie się
wielki światowy kongres pokoju 
oraz referendum ludności całego świata 
w sprawie aktywizacji ruchu w obronie pokoju

BERLIN. Dnia 1 lipca o godzinie 1C m. 30 odbyło się w Berlinie uroczyste 
otwarcie nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Pokoju, reprezentującej setki mi­
lionów miłujących pokój ludzi.

W prezydium zasiedli członkowie Biura Światowej Rady Pokoju z prof. Joliot- j 
Curie na czele. Polskich obrońców pokoju reprezentował w Prezydium członek I 
Biura Światowej Rady Pokoju prof. Leopold Infeld.

Nadzwyczajną sesję Światowej Rady Pokoju otworzył przewodniczący Biura 1 
Światowej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie, udzielając głosu profesorowi Walte- i 
rowi Friedrichowi, przewodniczącemu niemieckiego komitetu obrońców' pokoju. |

Witając serdecznie członków Światowej 
Rady Pokoju oraz gości prof. Friedrich 
podkreślił że zwołanie sesji Światowej Ra 
dy Pokoju do Berlina jest wyrazem zau­
fania do pokojowych sił narodu nie­
mieckiego.

.Naszym wkładem w dzieło utrwale­
nia pokoju na świecie — powiedział 
prof. Friedrich — jest walka przeciw­
ko tzw. „układowi ogólnemu", który 
słusznie określany jest na zachodzie 
i wschodzie Niemiec, jako układ wo- 
jenny. Naszym głównym zadaniem jest 
niestrudzona walka o pokojowe rozwią 
zanie problemu niemieckiego, o poko­
jowe zjednoczenie Niemiec. Wierzymy, 
że w czasie obrad sesji Światowej Ra­
dy Pokoju w Berlinie będziemy mieli 
możność wysłuchania opinii narodów w 
tej sprawie".
Adenauerowski układ ogólny — oświad­

czył w zakończeniu prof. Friedrich — 
kryje w sobie wielkie niebezpieczeństwo 
dla ludności Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej 1 sąsiadujących z nią kra­
jów. Niechaj nikogo zajem nie dziwi — 

' powiedział prof. Friedrich, — że z tych 
właśnie powodów wzmaga się wśród nas 
zdecydowana wola zapobieżenia temu nie 
bezpieczeństwu przy pomocy wszelkich 
możliwych środków.

W imieniu ludności i magistratu wiel­
kiego Berlina powitał zebranych nadbur- 
mistrz Berlina Friedrich Ebert, Wyra­
ził on radość, że Światowa Rada Pokoju 
po raz drugi wybrała Berlin jako miej­
sce swych obrad.

„Daremne są wysiłki garstki podże­
gaczy wojennych, którzy uprawiają w 
Berlinie politykę rozłamu i podjudzają 
jedną część mieszkańców przeciwko 
drugiej. Ambicją Berlina — powiedział 
Ebert — jest stać się miastem pokoju, 
symbolem jedności Niemiec".
Miłujący pokój, naród niemiecki — 

stwierdził mówca — jest przekonany, że 
zebrani tu przedstawiciele wszystkich na 
rodów podejmą uchwały, które przyczy­
nią się do rozwiązania problemu niemiec­
kiego na drodze pokojowej, 1 tym samym
przyczynią się do likwidacji napięcia, 
ciążącego obecnie nad całym światem.

Ebert podkreślił w zakończeniu, że 
uchwały Światowej Rady Pokoju będą 
dla miłujących pokój sił w Niemczech 
bodźcem do dalszego spotęgowania walki 
o utrzymanie pokoju i zjednoczenia 
kraju.
PRZEMÓWIENIE PROF. JOLIOT-CURIE

Następnie zabrał głos, entuzjastycznie 
i witany przez zebranych, prze •'dniczący 
1 Biura Światowej Rady Pokot ■ — prof.
Fryderyk Joliot-Curie, który wygłosił do 
nlosłe przemówienie, poświęcone analizie

(Ciąg dalszy na str. 2)

koju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami. Zebraliśmy się w Berlinie przede 

i wszystkim dlatego, że pragniemy w tym 
mieście, — którego doniosłe znaczenie 
podkreślają niedawne uchwały dyploma 
tyczne i militarne — omówić skompliko 
wane problemy dnia dzisiejszego.

Doniosłe wydarzenia ostatnich miesięcy 
spowodowały, że Biuro Światowej Rady 
Pokoju, które obradowało w kwietniu br. 
w Oslo, postanowiło zwołać nadzwyczajną 
sesję, aby rozpatrzyć problem pokojowe­
go rozwiązania spornych zagadnień, o- 

’ statnie uchwały, jakie zapadły w sprawie 
i Niemiec i Japonii, rozwój wydarzeń w 
; Korei, a zwłaszcza przeszkody stawiane 
| pomyślnemu zakończeniu rokowań w 
sprawie rozejmu, stosowanie broni bak­
teriologicznej przez dowództwo amery­
kańskie — świadczą dobitnie o pogorsze­
niu się sytuacji międzynarodowej. W o- 1 
bliczu tych wydarzeń sesja nasza na­
biera szczególnie doniosłego znaczenia.

Na naszej nadzwyczajnej sesji nie 
możemy ograniczać się tylko do formu 
łowania uchwał. Musimy równocześnie 
szukać i znaleźć najlepsze środki, słu­
żące realizacji tych uchwał.
Jest rzeczą absolutnie konieczną, aby- 

śmy przyciągnęli do naszej pracy niezll- 
’ czone rzesze mężczyzn i kobiet, — wszy­

stkich tych, którzy delegowali nas na 
i ostatni kongres pokbju, wszystkich, któ­

rzy później przystąpili do naszych szere- 
, gów, jak również tych którzy pragną po­

koju, lecz dotychczas nie znaleźli jeszcze 
i drogi do nas. Dla osiągnięcia tego celu na 

leży przygotować wielki światowy kon- 
, gres obrońców pokoju.

Uchwały, jakie zapadną na obecnej se- 
. sji, powinny stanowić podstawę jak naj­

szerszego referendum ogólno-światowego. 
Dlatego też pragnę w imieniu biura Swia 
towej Rady Pokoju wysunąć propozycję 
zwołania takiego kongresu w końcu roku 
bieżącego.

W toku przygotowań do światowego 
1 kongresu obrońców pokoju, wszyscy lu-

Musimy podwoić wysiłki 
dla zwycięstwa sił pokoju

W pierwszym dniu obrad nadzwyczaj­
nej sesji Światowej Rady Pokoju wygło­
sił przemówienie przewodniczący Świato­
wej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie.

Pokojowe rozwiązanie spornych problemów 
najważniejszym zadaniem chwili obecnej

PrzemÓMlenie pruł. ,joliot»Curie— Zebraliśmy się w Berlinie — powie­
dział m. in. prof. Joliot-Curie — nie tylko 
w tym celu, aby przypomnieć berliń­
skie posiedzenie naszej Rady, na którym । 
uchwaliliśmy apel o zawarcie paktu po-

Prof. Joliot-Curie

dzie, którzy zdają sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa wojny 1 którzy pragną po­
koju, — powinni zapoznać się z naszymi 
uchwałami i szukać nowych sposobów 
rozwiązania spornych zagadnień.

Jeżeli zmobilizujemy opinię publiczną, 
która świadomie i bojowo wystąpi z żą­
daniem realizacji naszych uchwal, wów­
czas nikomu nie uda się wtrącić naro­
dów w odmęty wojny.

DONIOSŁA ROLA OPINII PUBLICZNEJ
Potęga opinii publicznej, zaalarmowanej 

przez światowy ruch pokoju — była w 
całej pełni widoczna już po ogłoszeniu 
apelu sztokholmskiego, który nie dopu­
ścił do zastosowania bomby atomowej w 
Azji. Ta doniosła rola światowej opinii 
publicznej została potwierdzona w licz­
nych oświadczeniach.

W ciągu ostatnich miesięcy mogliśmy 
stwierdzić, że usiłuje się przeforsować 
koncepcję, jakoby obecnie jedynie i wy­
łącznie przy pomocy siły, można było 
rozwiązywać problemy 1 jakoby nakazem 
chwili miało być wystawienie odpowied­
nich sił zbrojnych, by móc podyktować 
swą wolę lub też narzucić ją w drodze 
wojny. Ci, którzy stosują tę metodę, nie 
wykazują przy tym żadnej gotowości do 
pertraktacji.

Równocześnie jednak wyłoniła się inna 
koncepcja, która powoli i wytrwale uto­
rowała sobie drogę do serc milionów 
ludzi: idea rokowań — w przeciwieństwie 
do idei gwałtu. Apel o zawarcie paktu 
pokoju między pięcioma mocarstwami 
oraz ożywiona dyskusja, jaka wywiązała 
się w toku zbierania podpisów pod tym 
apelem dowodzą, że wszystkie problemy 
i wszystkie spory dałyby się uregulować 
w drodze rokowań.

Jesteśmy przekonani, że dzięki nasze­
mu apelowi przyczyniliśmy się w poważ­
nym stopniu do stworzenia przychylnej 
dla rokowań atmosfery, co znajduje coraz 
silniejszy wyraz w stanowisku kół, które 
stoją jeszcze z dala od ruchu obrońców 
pokoju.

Omawiając najważniejsze problemy 
międzynarodowe, prof. Joliot-Curie o- 
świadczył: podpisanie traktatu z Japo­
nią oraz układu „ogólnego" z Niemcami 
zachodnimi stanowi niebezpieczny krok 
na drodze przygotowań wojennych. Za­
warty w San Francisco traktat pokojo­
wy z Japonią — bez udziału ZSRR i Chin 
— posiada charakter wyraźnie agresyw­
ny, skierowany przeciwko obu tym kra­
jom. Odbudowa na rozkaz USA japoń­
skich sił zbrojnych, obecność wojsk a- 
merykańskich na terytorium japońskim

Zgon
b. premiera Finlandii

W nocy z 30 czerwca na 1 lipca 
zmarł w Helsinkach po długotrwa­
łej chorobie jeden z przywódców de­
mokratycznego związku narodu fiń­
skiego, deputowany do parlamentu 
i b. premier Finlandii — Mannę 
Pekkala.

5 lipca -1 sesja
Zgromadzenia Ogólnego PAN

W dniu 5 hm. odbędzie się w Pała­
cu Staszica — siedzibie Polskiej Aka 
dem i i Nauk I sesja Zgromadzenia 
Ogólnego.

Porządek dzienny sesji obejmuje 
przede wszystkim uchwalenie wytycz 
nyeh planu badań szczególnie waż­
nych dla rozwoju gospodarki i kul­
tury narodowej.

Projekty tych wytycznych opraco­
wane zostały przez wszystkie cztery 
wydziały PAN.

Dzieci koreańskie 
na Trasie W-Z
Dzieci koreańskie przebywające 

ro Domu Dziecka na Gołotczyżnie 
koło Ciechanowa. odwiedziły War­
szawę, zwiedzając m. in. Trasą 
W-Z.

Na zdjęciu: Dzieci koreańskie na 
Trasie W-Z. (Foto — CAF)

oraz budowa baz morskich 1 lotniczych 
— przekształciły Japonię w ognisko a- 
gresjl.

PROBLEM TUNISU
Przy poparąiu wij^iu krajów podjęte 

starania o postawienie problemu tum­
skiego na porządku dziennym ONZ. I 
oto Stany Zjednoczone znalazły się w bar 
dzo kłopotliwej sytuacji. Trudno im po­
tępić mocarstwa kolonialne, a równo­
cześnie dążą do tego, by zająć ich miej­
sce. Dlatego też USA — jak dotąd — 
nie dopuściły do postawienia sprawy 
tuniskiej na porządku dziennym ONZ. 
Przykład ten potwierdza istnienie sprzecz 
ności interesów między krajami bloku 
atlantyckiego. Świadczy to zarazem, żę 
polityka USA podważa ONZ i zagraża po­
kojowi.

Organizacja Narodów Zjednoczonych, 
odstępując od swej zasadniczej Unii, bro­
ni interesów mocarstw kolonialnych.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Burzliwą owacją 
zgotował lud paryski 
Jacques Duclos 
po przywróceniu mu wolności

Jak już podawalimy, we wtorek 
wieczorem po prawie 5-godzinnych 
obradach Izba Oskarżeń pod prze­
wodnictwem sędziego apelacyjnego 
Didier uchyliła nakaz aresztowania 
Duclos, umorżyła prowadzone prze 
ciwko niemu dochodzenie i nakazała 
jego zwolnienie.

i ’ Izba Oskarżeń nakazała również 
zwolnienie aresztowanych wraz z se­
kretarzem KPF 28 maja wieczorem 
Weysshoffa i Goose nsa.

M motywach swego orzeczenia 
Izba Oskarżeń stwierdza:

Biorąc pod uwagę, że dochodze­
nia nie ustaliły jakoby pan Duclos 
brał czynny udział lub był współ­
winny manifestacji 28 maja; biorąc 
pod uwagę, że nie ustalono okolicz­
ności „schwytania na gorącym uczyń 
ku"; biorąc pod uwagę, że konsty­
tucja francuska zezwala na docho­
dzenie przeciw deputowanemu tylko 
po zniesieniu jego nietykalności po­
selskiej —

Izba Oskarżeń uchyliła w kon­
sekwencji nakaz aresztowania wyda­
ny przeciwko panu Duclos, umorzyła 
dochodzenie, przeciwko niemu i na­
kazała zwolnienie Duclos.

We wtorek o godz. 21 Duclos w to 
warzystwie swego lekarza i małżon­
ki opuści-' więzienie Sante, udając 
się samochodem do domu. Członko­
wie Biura Politycznego KC KPF, 
liczni działacze demokratyczni oraz 
tłumy mieszkańców stolicy, którzy 
na wiadomość o orzeczeniu Izby 
Oskarżeń. zebrali się przed więzie­
niem. zgotowali Jacques Ductal 
burzliwą owacją.
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Plac MDM - symbol nowej Stolicy 
Czynem Lipcowym robotników warszawskich

Zwycięstwo
ludu francuskiego

22 iipca • w 8 rocznicę Manifestu PKWN 
zostanie oddana do użytku pierwsza część 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej

Już tylko 16 dni roboczych dzieli lalogę MDM — pracowników bu­
dowlanych, drogowych, kamieniarzy i instalatorów od chwili oddania do 
użytku nowego, pięknego fragmentu śródmieścia socjalistycznej stolicy 
— pierwszej części Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej.
Na terenie budowy Placu MDM raz 

po raz z elektrycznych betoniarek wy 
lewa się masa świeżego betonu na 
iezdnię 24-metrowej szerokości. Co 
tilka minut podjeżdżają wielkie cię­

żarowe samochody z nowym trans­
portem piaskowca, granitu i innych 
materiałów, którymi okładana jest 
elewacja bloków.

Robotnicy MDM zwycięsko i z 
nadwyżką realizują swój Czyn Lip 
cowy. W ciągu pierwszego tygodnia 
od chwili podjęcia zobowiązań zało 
ga zrealizowała je już w przeszła 25 
proc., zaoszczędzając tym samym 
blisko 17 tys. roboczogodzim.
Obecnie główna uwaga kierownic 

twa budowy i całej załogi skierowa­
na jest na terminowe wykonanie ele-

Parlament Pokoju 
obraduje
w Berlinie

(Dokończenie ze str. 1)
sytuacji międzynarodowej oraz zadaniom
światowego ruchu obrońców pokoju.

Po przemówieniu Joliot - Curie, se­
kretarz Biura Światowej Rady Pokoju 
Fenefcltća zaproponował następujący po­
rządek dzienny:

1) pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego i japońskiego;

2) niezwłoczne zaprzestanie wojny 
w Korei;

3) wyścig zbrojeń a walka o zawar­
cie paktu pokoju-

Na tym zakończyło się pierwsze po­
siedzenie nadzwyczajnej sesji Światowej 
Rady Pokoju.

--------- ------

SPORTOWCY POMORZA POD ZNAKIEM 
MECZU Z FAC WIEDEŃ

Jak już informowaliśmy w dniu 17 lip- 
ca rozegrany zostanie w Bydgoszczy mię 
dzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną I ligi austriackiej FAC Wiedeń 
i reprezentacją Pomorza. Będzie to nie­
wątpliwie wielkie wydarzenie w historii 
sportu pomorskiego. Z tych też wzglę­
dów czynniki miarodajne dokładają 
wszelkich starań, by międzynarodowa im 
preza wypadła pod każdym względem 
jak najlepiej.

W dniu wczorajszym na posiedzeniu 
Sekcji Piłkarskiej WKKF Bydgoszcz wy 
brano spośród zawodników 4 drużyn li­
gowców pomorskich: OWKS, Gwardii i 
Kolejarza Bydgoszcz oraz Kolejarza To­
ruń 2 zespoły, które pod llrmą team A 
i team B rozegrają we środę, 8 bm. o 
godz. 18,15 na boisku Kolejarza Toruń 
przy ul. Gen. Bema w Toruniu mecz 
sparringowy. W skład teamu A i teamu 
B wchodzą następujący zawodnicy:

Team A: Burchardt (Gwardia Bydg,), 
Dziadek (Gwardia Bydg.), Michalak 
(OWKS Bydg.), Przybylski (Gwardia 
Bydg.), Kuchnicki (OWKS Bydg.), Cir- 
kowski (OWKS Bydg), Magryś (OWKS 
Bydg.), Musiał (OWKS Bydg.), Manow- 
ski (OWKS Bydg.), Wojciechowski 
(OWKS Bydg.), MiBżdorf (OWKS 
Bydg).

Team B: Grochowina (Gwardia 
Bydg.), Klimowicz (Gwardia Bydg.), No­
wacki (Kolejarz Bydg.), Kudla (Kole­
jarz Toruń), Muszala (Kol. Toruń), 
Piskorz (Gwardia Bydg.), Meloslk 
(OWKS Bydg.), Brzeski J. (Gwardia 
Bydg.), Norkowski (Kolejarz Toruń), 
Nowak St. (Kol. Bydg.), Rembecki (Koi. 
Toruń).
W rezerwie pozostają bramkarz Micha­

lak (Kol. Toruń), obrońca Kurpanik 
(OWKS Bydg.), pomocnicy Wakarecy 
(OWKS Bydg.), Szczepański (Gwardia 
Bydg.), napastnicy: Sulik (Kol. Tor.), 
Wiśniewski (Gwardia Bydg.), Krajewski 
(Kol. Bydg.) i Dolecki (Kol. Bydg.).

Przypominamy, iż międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie FAC Wiedeń — 
Pomorze rozegrane zostanie na nowym 
Stadionie Leśnym Kolejarza Bydgoszcz 
przy ul. Północnej.

POD SIATKĄ I KOSZEM 
W BYDGOSZCZY

W Bydgoszczy rozegrano wczoraj spot­
kania w siatkówce i koszykówce męskiej 
pomiędzy reprezentacją Bydgoszczy, zło­
żoną z zawodników Gwardii i OWKS-u i 
AZS-em Toruń, w siatkówce zwyciężył 
AZS Toruń 2:0, a w koszykówce repre­
zentacja m. Bydgoszczy 66:65 (35:35).

Sędziowali: Przeżdziecki (nieudolnie) 
•raz Pikies.

wacji z granitu i piaskow ca. Roboty 
te są dotychczas wykonane w prze­
szło 80 proc. M. in. poważnie za­
awansowane są prace przy' wykony­
waniu elewacji na dwóch wielkich 
blokach z tarasami przy Placu Zba­
wiciela. Kończy się również wyko­
nywalnie elewacji na blokach przy 
ul. Wilcżej. Na jednym z nich, po 
zachodniej' stronie placu, zmontowa­
no wielki mozaikowy zegar.

Plac MDM będzie bogato oświetlo­
ny, Trzy wielkie kilkupiętrowej wy­
sokości kandelabry i kilkadziesiąt la 
tarń wieczorem oświetlać będzie 
plac i nowe piękne bloki.

Na wszystkich rogach placu usta­
wiono sygnalizację świetlną dla re-1 
gulacji ruchu pieszego i kołowego. ■

Szybkie tempo prac przy budowie 
MDM i wielki zapał załogi zapowia­
dają. że 22 Iipca — w ósmą rocznicę 
ogłoszenia Manifestu PKWN, Plac 
MDM, symbol nowej stolicy, oddany- 
będzie do użytku. /

W ciągu niespełna dwóch lat od 
chwili rozpoczęcia budowy MDM od i 
dano do użytku ludziom pracy 14 . __ __ H_ _ ______ ______
wielkich bloków o 2.380 izbach, w dowę tego olbrzymiego laboratoriom.

MUSIMY PODWOIĆ WYSIŁKI 
DLA ZWYCIĘSTWA SIŁ POKOJU

(Dokończenie ze str. 1)
Wiele krajów zaczyna wierzyć w to, że 
Organizacja Narodów Zjednoczonych, któ 
ra została powołana do życia po to, by 
bronić pokoju, — stała się organizacją, 
przygotowującą nową wojnę".

W tym stanie rzeczy — stwierdził 
prof. Joliot-Curie — światowy ruch po­
koju uważa za swój obowiązek poprzeć 
narody walczące o swoją niezależność. 
Światowy ruch pokoju żąda, by ONZ 
realizowała ducha 1 literę swej Karty.

SYTUACJA W EUROPIE
Następnie Joliot-Curie omówił sytuację 

w Europie. Stwierdził on, że pod pozorem 
gospodarczej unifikacji 1 koordynacji 
oraz pod pretekstem tworzenia obron­
nych sił zbrojnych — przystąpiono do 
wskrzeszania milltaryzmu i imperializmu 
niemieckiego w celu włączenia go do 
bloku, który postawił sobie za zadanie 
przygotowanie nowej krucjaty wojen­
nej. Musimy — powiedział Joliot-Curie 
— wykazać światowej opinii publicznej 
zarówno oszustwo, jakim jest koncepcja 
„wspólnoty obronnej", jak też niebezpie­
czeństwo dla pokoju, wypływające z tej 
koncepcji.

Zamiast dążyć do pokojowego zjedno­
czenia Niemiec stwarza się warunki, w 
których powstaje militarystyczny rząd 
zachodnlo-niemiecki. Rząd ten nie czyni 
tajemnicy ze swych planów. Wyobraża 
on sobie zjednoczenie Niemiec jako zdo 
bycie — przy pomocy sił zbrojnych — 
terenów należących do Polski, Czecho- 
Howacji i Francji. Aparat militarny, 
dzięki któremu Hitler rozpętał drugą woj 
nę światową, został świadomie znowu 
uruchomiony. Jeżeli narody nie będą 
czujne grozi im nowa katastrofa wojen­
na. Niebezpieczeństwo to widzi teraz 
|wielu Niemców oraz Uczni obywatele 
wszystkich krajów.

We wszystkich zainteresowanych kra­
jach wzmaga się walka, zmierzająca 
do przeciwstawienia się temu kursowi 
wojennemu. Chciałbym tu wyrazić uzna 
nie dla wysiłków podjętych w tej 
dziedzinie przez znaczną część narodu 
niemieckiego.
Rząd radziecki, wysuwając konkretne 

wnioski, zaproponował podjęcie rokowań 
w sprawie pokojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej. Uważamy — powiedział 
prof. Joliot-Curie — że Niemcy nie po­
winny uczestniczyć wt żaSnej koalicji 
mocarstw skierowanej przeciwko jakie­
mukolwiek państwu.

KWESTIA KOREAŃSKA
Prof. Joliot-Curie przeszedł następnie 

do omówienia kwestii koreańskiej. Woj­
na w Korei trwa już przeszło 2 lata. 
Światowy ruch pokoju ze wszech sił wal 
czy o przerwanie działań wojennych w 
Korei.

Przeciwko narodowi koreańskiemu rzu­
cono amerykańskie siły zbrojne, do któ­
rych przydzielono niektóre wojskowe ^kon 
tyngenty zagraniczne. Opinia publiczna 
wielu narodów została zmobilizowana 
pod hasłem „wyzwolenia" Korei. „Wy­
zwolenie" to przedstawia się w ten spo­
sób, że wszystkie miasta koreańskie zo­
stały zrównane z ziemią. Setki tysięcy1 

których mieszkają już setki rodzin 
robotniczych i inteligencji pracują­
cej.

W przeciwieństwie do obliczane­
go na wysóki zysk budownictwa 
■przedwojennego, nowobudujące się 
mieszkania na MDM i innych no­
wych dzielnicach stolicy, wyposa­
żone we wszystkie nowoczesne 
urządzenia mają niski czynsz, a 
opłaty za świadczenia skalkulowa­
ne są na jak najniższym poziomie 
w oparciu o faktyczne koszty.
Niedługo oddane zostaną do użył 

ku dalsze bloki mieszkalne na MDM. 
Nowi lokatorzy wprowadzi 
jasnych, słonecznych, tanicL

ą się do 
en lokali.

Nowa fabryka broni 
bakteriologicznej w USA

NOWY JORK. Jaik donosi dzien­
nik „Newsdaiy" władze wojskowe 
USA opracowały plam, budowy no­
wego olbrzymiego laboratorium bak­
teriologicznego. Nowe latooretariiutn, 
które będzie głównym ośrodkiem 
badań i produkcji broni bakteriolo­
gicznej. ma powstać na wysepce Is­
land, odlegtej o 160 km od Nowego 
Jorku.

Dziennik cytuje oświadczenie kie­
rownika wydziału budowlanego mi­
nisterstwa wojny pułkownika Cttr.te- 
ra. który' zażądał wyasygnowania 
przeszło 5 milionów dolarów na bu-

kobiet, mężczyzn 1 dzieci zabito bom­
bami lub spalono żywcem przy pomocy 
napalmu. Odkrycia biologii zostały wy­
korzystane nie po to, aby ratować cho­
rych, lecz po to, by szerzyć epidemie...

Od roku toczą się rokowania w sprawie 
zawarcia rozejmu w Korei. Przebieg tych 
rokowań świadczy o braku dobrej woli 
ze strony ty :h którzy uporczywie prze­
ciwstawiają się życzeniom przytłacza­
jącej większości ludzi na świecie. Każ­
demu, kto zastanawia się nad przyczy­
nami tego, nasuwa się następujący wnio­
sek. Czy Korea nie jest traktowana jako 
pole ćwiczebne i eksperymentalne dla 
tych, którzy przygotowują wojnę? Pra­
gnie się zbudować bazę w pobliżu Chin.

Ostatnią przeszkodą jest sprawa repa­
triacji jeńców wojennych. Międzynarodo­
we normy prawne w sprawie traktowania 
jeńców wojennych były i są systematycz 
nie deptane przez Amerykanów. Przyznał 
to gen. Colson. Snop światła na zagadnie 
nie jeńców wojennych rzucają wydarze­
nia na wyspie Kożedo.

Ostatnio lotnictwo amerykańskie, pra­
gnąc uniemożliwić porozumienie w spra­
wie przerwania ognia, rozpoczęło nie­
zwykle silną ofensywę powietrzną na te­
reny Korei graniczące z Chinami. Na­
suwa się pytanie, czy celem tej ofensy­
wy nie było doprowadzenie do wybuchu 
wojny światowej? Przytłaczająca więk­
szość ludzi na całym świecie piętnuje 
tego rodzaju metody.

Omawiając sprawy związane z drama­
tem koreańskim, muszę poruszyć ponury 
rozdział w historii ludzkości: zastosowa­
nie broni bakteriologicznej przez amery­
kańskie siły zbrojne.

Wiadomość o zastosowaniu broni bak­
teriologicznej wywołała falę głębokiego 
oburzenia na całym świecie.

Faktem jest, że w wielu kołach, a zwła 
szczd wśród uczonych, oskarżenie o sto­
sowanie broni bakteriologicznej wywoła­
ło poważne zaniepokojenie.

Rezolucja, uchwalona w Oslo, przewi­
dywała — na wniosek delegacji chiń­
skiej — utworzenie międzynarodowej ko­
misji, która miała się udać do Korei i 
Chin. Komisja międzynarodowego zrzesze­
nia prawników-demokratów, która przed 
sesją w Oslo zbadała na miejscu fakty 
stosowania broni bakteriologicznej, opu­
blikowała już swoje sprawozdanie. Nie­
zależnie od tego, udała się do Chin, 
zgodnie z uchwalą powziętą w Oslo, ko­
misja, w skład której wchodzą wybitni 
uczeni z rozmaitych krajów. Musimy — 
oświadczył prof. Joliot-Curie — podwoić 
nasze wysiłki, aby doprowadzić do przer 
wania wojny bakteriologicznej 1 do uka­
rania winnych.

Równocześnie musimy pamiętać, że za­
równo broń atomowa, jak i broń bakte­
riologiczna — to broń masowej zagłady. I 
Musimy żądać z jeszcze większą energią 
niż dotąd zakazu broni masowej za­
głady.

ZAGADNIENIE BRONI ATOMOWEJ
■ Omawiając zagadnienie broni atomowej, 

prof. Joliot-Curie oświadczył:
Na VI sesji Zgromadzenia Ogólnego ’ 

Narodów Zjednoczonych zapadła donio-1 
sła decyzja w sprawie połączenia korni- i

117 alka ludu francuskiego • uwolnię* 
W nie sekretarza Francuskiej Partii 
Komunistycznej — Jacques Duclos za- 
kończona została zwycięstwem. Pod na­
ciskiem opinii publicznej, pod naci­
skiem potężnej fali oburzenia i prote­
stów, ogarniającej swym zasięgiem cały 
świat „Izba oskarżeń" przy paryskim 
sądzie apelacyjnym zmuszona była zwoi 
nić tego czołowego przywódcę francu­
skiej klasy robotniczej z więzienia.

Prowokacyjna akcja rządu Pinay‘a, 
zmierzająca do pozbawienia nietykalno­
ści poselskiej Jacques Duclos zakończy­
ła się fiaskiem. Mimo różnorodnych, 
machinacji, jakie miały miejsce w okre 
sie śledztwa, fabrykowania przez poli­
cję „dowodów" i specjalnego preparo* 
wania aktu oskarżenia, władze sądowe 
zmuszone były przyznać, że aresztowa­
nie Duclos pozbawione było podstaw 
prawnych.

Fakt, że prowokatorzy musieli sami 
przyznać na jak bezpodstawnych i sztu­
cznych zarzutach oparta została, roz- 
trąbiona z wielkim hukiem, sprawa rze 
kornego „spisku przeciw wewnętrznemu 
bezpieczeństwu państwa", w której 
szczególną rolę miało spełnić areszto­
wanie Duclos — posiada niezwykle zna­
mienną wymowę. Choć nie ulega wąt­
pliwości, że reakcja francuska nie zre­
zygnowała jeszcze z dalszych machina­
cji w tej sprawie, że nie zaniecha dal­
szych intryg i prowokacji w stosunku 
do bojowników pokoju i postępu, tym 
niemniej zwycięstwo narodu francu­
skiego stanowi poważne pokrzyżowanie 
Jej planów. Ujawnia ono jej słabość w 
walce przeciw milionowym masom bo*

sjl zbrojeń klasycznych z komisją ato­
mową. Komisja ta przystąpiła do pracy. 
Pierwsze jej sprawozdanie budzi głębo­
kie rozczarowanie. Główne trudności, na 
jakie napotykała ona w swej pracy, do­
tyczą sprawy ustalenia kolejności roz­
maitych kroków 1 zobowiązań. Światowa 
Rada Pokoju uważa za rzecz konieczną, 
by narody podpisały porozumienie, w któ 
rym zobowiązałyby się do zakazu broni, 
masowej zagłady oraz do kontroli tego 
zakazu, a równocześnie — do ogranicze­
nia zbrojeń.

Światowa Rada Pokoju, podobnie 
jak wielu specjalistów w dziedzinie 
energii atomowej, stwierdza, że propo­
zycje delegacji radzieckiej w sprawie 
zakazu 1 kontroli broni atomowej są 
słuszne i realne.
Omawiając politykę USA prof. Joliot- 

Curie stwierdza, że coraz więcej ludzi 
zdaje sobie sprawę z jej zgubnych skut­
ków i coraz więcej ludzi zaczyna wyra­
żać niezadowolenie z tej polityki. Prze­
bieg międzynarodowej konferencji gospo­
darczej w Moskwie oraz echo, jakim 
konferencja ta odbiła się w świecie, do­
wodzi, iż wzmaga się prąd, który prze­
ciwstawia się zaborczej polityce busines- 
smen‘ów amerykańskich.

PODZIAŁ SUROWCÓW
Mówca porusza następnie zagadnienie 

podziału surowców i stwierdza, że Ame­
rykanie zagarniają większą część takich 
surowców jak nafta, kauczuk, cyna, ruda 
manyanowa, pozostawiając swych sojuszni 
ków niemal że bez surowców. Stany 
Zjednoczone, które prawie całkowicie nie 
posiadają uranu, gromadzą i eksploatują 
prawie całą produkcję uranu swych so­
juszników. Czy w tym głodzie surowców 
— pyta prof. Joliot-Curie — nie leży jed­
no z głębokich motywów polityki przy­
gotowań wojennych?

Mówca wskazuje następnie, że pokojo­
we rozwiązanie spornych problemów wy­
bawi ludzkość od ciężaru zbrojeń, posta­
wi naukę w służbie ludzkości i pizyczy- 
ni się do wzrostu dobrobytu na całym 
świecie.

W dalszej części swego przemówienia 
prof. Joliot-Curie przedstawił najważ­
niejsze zadania, w obliczu których stoi 
światowy ruch pokoju. Nie ulega wątpli­
wości — powiedział on — że nasze wy­
siłki zmierzające do zażegnania wojny, 
przyniosły już wielkie sukcesy. Jednakże 
w warunkach wzmagającego się niebez­
pieczeństwa jest izeczą konieczną, aby- 
śmy spotęgowali naszą walkę i przed­
stawili nasze cele światowej opinii pu­
blicznej w sposób jeszcze bardziej prosty, 
w sposób dla każdego zrozumiały.

CI, którzy dążą do wojny, zdają sobie 
sprawę, że znaczna część opinii publicz­
nej jest przeciwko nim, że nie mogą 
kontynuować bezkarnie swojej dotychcza 
sowej polityki. Dlatego też usiłują oni I 
maskować swoją złowrogą i budzącą 
wstręt akcję przez stałe powoływanie 
się na to, co drogie jest każdemu nor-1 
malnemu. cywilizowanemu człowiekowi. 
W ijnię wolności, postępu, pokoju itd. 
chcieliby oni podporządkować tzw. „wol- i 
ny świat" militarnej i gospodarczej he-1 
gemonii Jednego narodu. Chcieliby do­

jowników o pokój i niezawisłość Frań* 
cji, ujawnia, że rząd Pinay‘a, będący 
posłusznym narzędziem w rękach Wa- 
szyngtonu, nie może dowolnie, tak, jak 
chcieliby tego jego amerykańscy mo­
codawcy, deptać brutalnie elementar­
nych zasad demokratycznych. Zdecy­
dowana postawa mas w obronie wolno­
ści i niezawisłości Francji, w obronie 
podstawowych praw republikańskich, 
nieugiętość ludu francuskiego w walce 
przeciw planowi faszyzacji tego kraju 
— oto odpowiedź na knowania zdrajców. 
Pięciotygodniowa akcja protestacyjna 
przeciw aresztowaniu Duclos była de­
monstracją jedności i siły francuskiej 
klasy robotniczej, która w sojuszu 
z postępowymi elementami inteligencji 
pracującej, drobnomieszczaństwa, chłop 
stwa skutecznie walczy o wolność i po­
kój. Była ona równocześnie manifesta­
cją jedności i solidarności wszystkich 
bojowników pokoju na całym świecie, 
walczących przeciw agresywnym kno­
waniom imperialistów. Akcja ta była 
zarazem ostrzeżeniem dla amerykań­
skich podżegaczy wojennych, że masy 
pracujące na zachodzie nie dadzą so­
bie narzucić, przy pomocy terroru 
i prowokacji, kajdan faszyzmu, nie da­
dzą sobie odebrać podstawowych praw 
obywatelskich, że nie pozwolą uczynić 
ze swego kraju powolnego narzędzia 
agresywnych planów.

Zwycięstwo ludu francuskiego w akcji 
o uwolnienie Duclos — to nowy poważ­
ny sukces w walce toczonej przez siły 
obozu pokoju przeciw obozowi faszyzmu 
i wojny, to dalszy cios w imperiali­
styczne plany wywołania nowej pożogi 
światowej.

prowadzić następnie do zniszczenia tyeh 
wszystkich, którzy myślą inaczej, niż 
oni. Ich „plany pokoju" są planami 
wojny.

Coraz bardziej rosną szeregi uczci­
wych ludzi, którzy uświadamiają sobi* 
treść oszczerczych wystąpień kierowni­
ków polityki wojennej, oraz rozbieżność 
między ich słowami i czynami, którzy 
zdają sobie coraz lepiej sprawę z zagra­
żającego im niebezpieczeństwa. W świa­
domości coraz większej ilości ludzi na­
stępuje zwrot na rzecz poparcia haseł 
pokojowych. Jasne jest, że ten poten­
cjalny wzrost światowego obozu pokoju 
nie występuje jeszcze nazewnątrz w całej 
swojej sile. Skoro człowiek przez długie 
lata i w najlepszej wierze popierał fał­
szywą politykę i skoro później uświado­
mił sobie, że został oszukany, to przez pe 
wien czas jest jeszcze oszołomiony 1 nie 
widzi wyjścia. Dopiero później znajduje 
on właściwe wyjście. Jednym z naszych 
istotnych zadań jest pomóc tym ludziom 
— a Jest ich bardzo wielu — aby otrzą­
snęli się ze stanu oszołomienia, aby nie 
wpadll w letarg, aby nie ulegli propa­
gandzie o nieuchronności wojny.

Są Jednak i tacy, którzy nie uświado­
mili sobie jeszcze nieszczęść, jakie sami 
sobie oraz innym przygotowują, popie­
rając politykę wojny. Należy niestety 
stwierdzić, że do tego typu ludzi należy 
przede wszystkim wielka liczba obywa­
teli amerykańskich.

Musimy pomóc narodowi amerykańskie 
mu — powiedział dalej Joliot-Curie — 
by wydostał się z izolacji, w której chce 
się go utrzymać. Przedstawiając Ame­
rykanom prawdziwe oblicze polityki 
USA, rozwiewamy ich niebezpieczne złu­
dzenia i uświadamiamy ich, jaka odpo­
wiedzialność na nich ciąży.

Zapewniamy naród amerykański, że je­
go prawdziwi przyjaciele nie znajdują 
się tam, gdzie on przypuszcza. Tysiące 
mężczyzn i kobiet, kroczących właściwą 
drogą, wiodącą do dobrobytu i pokoju, 
będą pisać listy do tysięcy obywateli a- 
merykańskich, ażeby wyjaśnić im praw­
dziwy stan rzeczy. Okazje do tego sla- 
nowić będą przygotowania do światowe­
go kongresu pokoju.

W zakończeniu swego przemówienia 
prof. Joliot-Curie powiedział:

„Światowy ruch pokoju od chwili swe­
go powstania nie znalazł się jeszcze w 
obliczu tak ciężkiej sytuacji międzynaro­
dowej jak obecnie. Jestem jednak przeko 
nany, że bez istnienia światowego ru­
chu pokoju sytuacja była by o wiele 
poważniejsza. Czyż nie udało się nam 
już dokonać znacznych wyłomów w obo­
zie wojny? Musimy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą walkę. Środkiem do tego 
będą. tysiące zebrań, spotkań i dysku­
sji w związku z przygotowaniami do 
wielkiego światowego kongresu po'/.oju, 
który pragniemy zwołać.

Mamy podstawy do optymizmu, ponie­
waż możemy stwierdzić, że obóz wojny 
zaczyna chwiać się w swoich posadach. 
W wyścigu między wojną I pokojem 
zdołamy na czas obudzić sumienie lwią, 
ta i stworzyć niezwyciężoną silę.

Pokój zwycięży!



CM Nr 158 ILUSTROWANA KURIER POLSKI

Cz^n Lipcowy województwa bydgoskiego 

STALOWE OGNIWO 
Frontu Narodowego wołki o pokój ii Plan 6-letni
Jeszcze nic obeschła farba drukar­

ska na walkach maszyn rotacyjnych 
bi.iących nakłady gazet z zamieszczo 
njmj na pierwszych stronach wia­
domościami o skierowanym do mas 
pracujących całej Polski apelu ini­
cjatorów tegorocznego Czynu Lipco­
wego. górników „Siemianowic", 
metalowców „Ursusa” i hutników z 
huty im. F. Dzierżyńskiego — a już 
w szeregu zakładów pracy na tere­
nie Pomorza odbyły się masówki, na 
których załogi podjęły poważne ze- 
bowtięzania produkcyjne i oszczęd­
nościowe.

Swym błyskawicznym odzewem na 
«pel „Siemianowic”, huty im. Dzier­
żyńskiego i „Ursusa" — węgle, stali 
i maszyn — świat pracy woj. bydgo­
skiego raz jeszcze udowodnić, że 
•prawa rozwoju naszej ojczyzny, 
•prawa zwycięskiej realizacji nieła­
twych zadań trzeciego roku Planu 
Sześcioletniego jest dlań sprawę naj- 
wanniejazą. że nie szczędzi dla niej 
wysiłku i brudu, że rozumie należy­
cie i docenia wagę, ja'kę dla naszej 
gospodarki narodowej posiada Czyn 
Lipcowy, nowy przejaw zwartości 
społeczeństwa w szeregach Frontu 
Narodowego, nowa dźwignia zwy­
cięstw na froncie walki o Plan i po­
kój.

ZEBRANIE W PZWANN
Wnętrze niedawno zbudowanej 

hali fabrycznej PZWANN w Toru­
niu wypełnia kum robotników. tech 
niików. inżynierów i pracowników 
administracji. Jest prawie cala za­
łoga. Licznie stawiły się brygady 
młodzieżowe, wśród nich brygada 
Łukaszewskiej, przodująca w reali­
zacji zobowiązań, podjętych dla ucz­
czenia Zlotu Mlodvch Przodowni­
ków.

Masówkę zagaja Bronisław Orłow­
ski. Mówi o Czynie Lipcowym, o zna 
czeniu, jakie posiada on dla wzmoc­
nienia gospodarczego kraju i dla 
szybszej realizacji Planu Sześciolet­
niego, wspomina o zobowiązaniach, 
podjętych pnzez załogi „Ursusa", 
„Siemianowic” i huty im. Dzieriyń- 
•kiego.

Gdy kończy — na momen t zapada 
eisaa. którą magle przerywa grzmot 
oklasków. Na mównicę wchodzi 
przedstawiciel działu głównego kon- 
•truktora — Henryk Majewski. In­
formuje załogę o zobowiązaniach, 
jakie dla uczczenia 8 rocznicy Ma­
nifestu PKWN podjął ten dział.

— Ogólna wartość naszych zobo-

Lipcowy jako ważny czynnik zwięk 
szenta urodzajów, jako kolejny od­
cinek wielkiej walki o piony, jako 
jeszcze jeden krok na drodze, zmie­
rzającej do zmniejszenie dyspropor­
cji między przemysłem, a gospodar­
ką rolną.

Każdy dzień przynosi nowe zobo­
wiązania. każdy dzień przyczynia się 
do zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, który cementuje się w 
Czynie Lipcowym, utrwala i pogłę­
bia.

* . *
Stale wzrastają szeregi realizato­

rów Czynu Lipcowego. Stają w nich 
aaaogi robotnicze zahartowanych w 
walce i pracy zakładów przemysło­
wych, staja szerokie masy pracują­
cego chłopstwa, staje nasza dzielna 
młodzież, łącząca Czyn Lipcowy z zo 
dowiązaniami zlotowymi. s>teje intę-

Walka o Plan Sześcioletni i pokój 
— weszła w nowe stadium. Czyn 
Lipcowy przyczynie stę do wzrostu 
sił ojczyzny i dobrobytu narodu.

„A rosnący dobrobyt narodu — 
cytujemy słowa Prezydenta Bie­
ruta, wypowiedziane na VII Ple­
num — jest dobrobytem niezawod 
nym i wszechstronnym, obejmują­
cym zarówno wieś, jak i miasto, 
zarówno byt materialny, jak i co­
raz szybszy rozwój kulturalny, nie 
tylko potrzeb)’ osobiste człowieka, 
ale i potrzeby gospodarki i kultu­
ry ogólnonarodowej, potrzeby obro 
ny ojczyzny i szybkiego wszech­
stronnego wzrostu jej sił, jej nie­
zależności od krwiożerczego, zgni­
łego, nieludzkiego imperializmu." 
Tatki jest sens i taka jest treść o- 

becnej waliki, podsycanej płomie­
niem Czynu Lipcowego, a toczącej 
się na Pomorzu i w całym naszym

Kutry Przedsiębiorstwa Połowów i Usług Rybackich „Arka“ wykonane wg pla­
nów polskich Inżynierów budowane w Polsce, dzięki dobrej budowie, kadłubom 
żelaznym i nowoczesnemu wyposażeniu zapewniają maksymalne bezpieczeństwo 
i wygodę załodze. — Na zdjęciu: Rybacy po powrocie z połowu ważą skrzynki 
z rybami przy nabrzeżu „Arki“. CAF - fot. Dąbrowlecki.

un.

wiązań przyniesie Państwu oszczęd­
ności. przedstawiające sumę 700 tys. 
złotych! — kończy "wśród entuzjaz­
mu załogi.

Po nim zabiera głos Tadeusz We- 
ręgowski z działu głównego mecha­
nika, po nćim robotnica Styczyńska 
z brygady montażowej Weroniki 
Osmańskiej, po niej brygadzista 
Gordon z Wydziału Rozlewni...

Jedno po drugim sypią się zobo­
wiązania. Łącznie w ciągu jednego 
dnia wpływa ich 50 o wartości, prze­
kraczającej milion złotych!

Twarae wychodzących z masówki 
łudzi są pełne radości i dumy: zało­
ga PZWANN nie sprawiła zawodu!

WZBIERAJĄCA FALA
Masówka, jaka odbyta się w 

PZWANN nie była jednak pierwszą 
masówką na Pomorzu. Poprzedziły 
ją masówki, zorganizowane w Toruń 
skich Zakładach Nawozów Fosforo­
wych, we Włocławskich Zakładach 
Papierniczych im. .1. Marchlewskie­
go, w Fordońskich Zakładach Cera­
miki Budowlanej i w Toruńskiej Fa­
bryce Kotłów. Załogi tych czterech 
zak-ladów pracy — przodujących za­
kładów w województwie — momen­
talnie odpowiedziały na apel „Sie­
mianowic". „Ursusa" i huty
Dzierżyńskiego i podjęły zobowiąza­
nia o łącznej wartości ok. 4 milionów 
słoty ch!

To był początek. Czyn Liipoowy po 
toczył się przez Pomoirze wzbierają­
cym z dnia na dzień nurtem, zaczął 
wciągać inne załogi, przemieni się 
w .potężniejącą i rosnącą ciągle 
falę.

Po zobowiązaniach wielkich zeikta 
dów pracy poczęły płynąć zobowią­
zania mniej licznych zetóg. Płyną 
zresztą do dzisiaj. Ich globalna war­
tość rośnie z każdym dniem, zwiększa 
się ich znaczenie, rozszerza zasięg.

Tysiące tan dodatkowej produkcji, 
miliony złotych oszczędności, ogrom­
ny wzrost tempa wykonania planów 
produkcyjnych — oto soosobv. jaki­
mi klasa robotnicza woj. bydgoskie­
go wita rocznice historycznego Ma­
tt tostu.

WIEŚ NIE ZOSTA.IF W' TYLE
Chłopi pracujący z Siemionek w 

gm. Kruszwro. oow. Inowrocław — 
cz"rnkrw’e RSW Jezforki Kosztow- 
skie w p-w wwrzyskłm — robotnicy 
ro ni z PGR Morzyce — oto Judzie, 
którzy zainicjowali Czyn Lipcowy 
na pomorskie i wsi. Zobowiązana ich 
oraz zrbow^anra innych spółdzielń, 
zew i gromad — podlieite zosta-

DWIE FRANCJE
Paryż, w czerwcu I 

Dziś już nie jest | 
dla nikogo tajem- i 
nicą, że przy obec 
nym rządzie, ule­
głym wobec impe­
rializmu amerykan 
skiego, Francja 
straciła swą suwe 
renmość i stała się

amerykańskim wasalem, przekreślo­
na bowiem została podstawowa zasa 
da suwerenności państwowej — niein 
gerencji obcych czynników w we­
wnętrzne stosunki Państwa.

Francja tak samo, jak inne kraje 
Europy Zachodniej przyjęła zobowią 
zania w’ umowach dwustronnych, o- 
graniczająee jej suwerenność pań­
stwową. Zobowiązanie podporządlko 
wania się celom politycznym ustawy 
marshailowskiiej, określonym przez 
Kongres USA, równa się podporząd­
kowaniu ustawie obcego państwa. 
Gdy dotychczas w stosunkach mię­
dzynarodowych zmiana układu mię­
dzynarodowego powodowała zmiany 
w ustawach wewnętrznych mamy 
tu sytuację wręcz odwrotną, że zania 
na ustawy wewnętrznej USA może 
spowodować zmianę układu między­
narodowego.

Walka, jaką pod dyktandem urzędu 
jącego w Paryżu amerykańskiego 
„gauleitera" dla Europy, kata narodu 
koreańskiego Ridgwaya prowadzi 
rząd francuski z obozem demokra­
tycznym z zastosowaniem metod ge­
stapowskich: masowych rewizji, noc­
nych obław, prowokacji policji, rozpę 
dzania demonstracji i krwawych ma 
sakr, jest dalszym ciągiem podjętej 
po zakończeniu wojny ofensywy im 
perialistj cznej w stosunku do ru­
chów postępowych, uważanych za 
przeszkodę w realizacji planów, zmie 
rzających do podporządkowania 
państw europejskich pod płaszczy­
kiem „Zjednoczonej Europy" impe­
rialistom amerykańskim, wycofują- 

i cym się z przyjętych zobowiązań 
' międzynarodowych w Moskwie, San 
Francisco, Jałcie, Poczdamie i two­
rzących „usprawiedliwiające" kon­
cepcje kosmopolityczne, głoszące, że 
suwerenność państw prowadzi do 
anarchii, a więc powinna być ogra­
niczona, a w końcu zupełnie zlikwi­
dowana. Oczywiste koncepcje te 
przeznaczone są wyłącznie na eks­
port, nie dotyczą bowiem Stan. 
Zjedn. Ameryki, mających do speł­
nienia „wielką misję światową"...

, Jeśli represje w stosunku do orga 
nizacji demokratycznych łącznie z a- 

I resztowanicm Dudce i Stila, podjęte 
' przez rząd, naszpikowany petainow-

eami i vTchystami z b. kolaboraojoni- 
stą Pinay em na czele, którzy z taką 
sarną gorliwością wysługiwali się 
dawniej hitlerowskim okupantom, 
jak dziś imperialistom amerykań­
skim, — wywołały tak duże poruszę 
nie we francuskiej opinii publicznej 
i spotykają się z tak ostrymi prote 
stanu nie tylko klasy robotniczej, ale 
i mieszczaństwa, wymika to stąd, że 
coraz więcej ludzi przeciera oczy i 
zaczyna orientować się. że to jest po 
czątek rozgrywki z całym dawnym 
ruchem oporu, z patriotami, z całym 
obozem postępu i demokracji, w imię 
obcych celów i interesów. Rozgryw­
ki, tym gorliwiej podjętej przez tych, 
którzy z obozem postępu mają za­
dawnione porachunki.

Terror w stosunku do obozu demo 
kracji i postępu spada również na 
wychodźstwo polskie, składające się 
przeważnie z górników, postępow­
ców i demokratów, z których wielu 
walczyło w czasie okupacji w szere 
gach francuskiego ruchu oporu.

Nim korespondencja ta dojdzie z 
Paryża do Polski czytelnicy polscy 
zapewne już się dowiedzą o ostat­
nich aresztowaniach we Wschodniej 
Francji i deportacji na Korsykę Po­
laków, zamieszkałych we Francji od 
kilkudziesięciu lat, inwalidów pra­
cy, uczestników ruchu oporu, ludzi 
dla Francji zasłużonych.

We Francji — jak o tym świadczą 
chociażby olbrzymie demonstracje i 
liczne strajki w związku z areszto­
waniem Dudlos i Stila, stosy listów 
z wyrazami solidarności, jakie otrzy 
mują aresztowani, wyniki uzupełnia 
jących wyborów do Zgromadzenia 
Narodowego w drugim okręgu wybór 
czym Paryża, w którym kandydat 
partii komunistycznej Auguet otrzy­
mał największą liczbę głosów — 
wzrasta opór przeciwko rządowej po 
lityce terroru w stosunku do włas­
nego społeczeństwa i uległości wo­
bec amerykańskich uzurpatorów, co 
nic wróży tym ostatnim łatwych osią 
gnięć politycznych nad' Sekwaną.

W interesie pokoju leży, by z 
dwu Francji, między którymi toczy 
się -walka: jednej, reprezentowanej 
przez dawnych kolaboracjonistów, a 
dziś służalców amerykańskiego ka­
pitału, agentów policyjnych, organi­
zujących prowokacje i obóz reakcji, 
i drugiej, do której' należą szerokie 
rzesze społeczeństwa z klasą robotni­
czą na czele, patrioci, b. uczestnicy 
ruchu oporu, słowem cały francuski 
obóz postępu i demokracji, zwycię­
żyła ta droga lepsza Francja, która 

। przywróci krajowi wolność i zapew- 
I ni pokój. . W. S.

Współpraca i Poradnią — obowiązkiem całego społeczeństwa

Tylko trzeźwi ludzie
zbudują potężną i silną Polskę

K. F.. 32-łetni robotnik jednej z bydgoskich fabryk, zaczął pić wódkę 
w okresie okupacji. Pił 3—4 razy w tygodniu. Po wyzwoleniu pił 
również, ale znacznie rzadziej i w znacznie mniejszych' ilościach. W 
Okresie tym ożeny się, a żona w rolk po ślubie powiła dziecko, zdro­
wego, silnego chłopca. K. F. zarabia! nieźle, z pracy był zadowolony, 
w fabryce cieszyi się dobrą opinią, jego pożycie z żoną Układało się 
harmonijnie i pogodnie.
W 1949 r. ponownie wipadł w na-I mój płaszcz. Aż przykro o tym mó- 

łóg alkoholizmu. Jako przyczynę । wić, panie doktorze...
podaj e: „towarzystwo". PS syste-! Kobieta .pochyla głowę i podnosi 
matycznie.
wracał do domu nietrzeźwy. Bił i Dr Miedziszewski czeka, aż się u- 
wówczas żonę, terroryzował dziecko, spokoi. po czym zaczyna zadawać 
awanturował się, łamał meble, i pytania. Z cichych, nieśmiałych od- 
wszczynał bójki z sąsiadami. W pra 1 powiedz!, z wstydliwych słów, z peł- 
cy począł się opuszczać, zarobki lego nych wymowy przemilczeń — po- 
uległy zmniejszeniu. Jedynie ich wstiaje wstrząsający obraz życia ro- 
znikomą część oddawał żonie na u-, dżiny alkoholika. Slogany i hasła, 
trzymanie, większość przepijał. Gdy i służące sprawie walki z pijaństwem 
był trzeźwy — obiecywał poprawę. I — podmurowane zostają faktami.
a nazajutrz znów wracał do domu I Lekarz uważnie spogląda na siedzą 
pijany. Doszró do tego, że pił co-I cą przed nim .kobietę.
dziennie i wynosił z demu rozmaite 
przedmioty, ażeby mieć pi eniądze 
wódkę.

Nie ulegało wątpliwości, że F. 
znalazł się na równi pochyłej i 
z zatrważającą szybkością toczy 
w dć'. zbliżając sie 
przepaści.

Kobieta .pochyla głowę i podnosi
Kfflilóa razy w tygodniu do_oczu zmięta chusteczkę, 
domu nietrzeźwy.

— Musirny przystąpić do leczenia! 
na — mówi.

Decyzja jest nieodwetatoa.
K. * . *
ze TTstrój kapitalistyczny zostawił 

się nam w haniebnej spuściźnie
do krawędzi dwie ciężkie choroby społeczne: an­

alfabetyzm i alkoholizm. Obydwu 
tym chorobom wydailiśmy n-ieubla- 

VX7 jasnym gabinecie dr. Miedzi, ganą walkę. która w pierwszym 
’’ szewskiego, kierownika miesz-I wypadku zakończyła się naszym pe-ł. 

cząoej się w Bydgoszczy Wojew. Po-' nym zwycięstwem, bcwiem analtfa- 
radni Przeciwalkoholowej, jest pełno betyzm, jako zjawisko masowe prze- 
słońca. Dr Miedziszewski. u___ „
w biafy fartuch, siedzi za biurkiem j

znać te metody doskonale i powinno 
umieć się nimi posługiwać. Pragnie 

’my jedynie raz jeszcze podkreślić ro­
le, jaka w zwalczaniu plagi pijań. 
stwa odgrywa sieć Poradni Przeciw 
alkoholowych oraz przypomnieć, ie 
współpraca z nimi stanowi obowią­
zek całego społeczeństwa.

psychoterapiia — ciągnie dlr Miedzi- 
szewsfci — wafllkę z nałogiem należy 
bowiem rozpocząć od psychicznego 
przygotowania pacjenta, od przeko­
nania go o konieczności tej waliki. — 
Niezmiernie ważne jest również po­
dejście do pacjenta. D.o każdego na­
leży podchodzić indywidualnie, ni« 
można tu stosować jakiegoś ustalo­
nego schematu.

ubrany i stał istnieć.
| Trwa natomiast i przybiera na 

i pełnym troski spojrzeniem przy-; ostrości wielka bitwa toczona przez 
patrr:? się siedzącej naprzeciw niego' społeczeństwo z pijaństwem, chorobą 
kobiecie. społeczną, wymagającą społecznego

To żona F. K. — szczupta blondyn- I leczenia, 
ka o nerwowych ruchach, przed-1 
wcześnre zniszczonej twarzy i wiel-' szeniach. jakie czyni plaga alkoho- 
kich, zaniepokojonych oczach. Mówi iizmu w życiu społeczeństwa, rodzń- 
bardzo cicho: ' j ny i jednostki. Nie będziemy pray.

— To jest prawdziwy kofezmar. taczać danych statystycznych, mó- 
panie dek forze. Gdy jest trzeźwy, to 
zachowuje się jak mruk, milczy, nie 
może usiedzieć w domu. Gdy wy- 
pije parę kieliszków zaczyna się 
śmiać i uskuje bawić się z dziec­
kiem, które lęka sie go panicznie.

,____  Ale taik bywa rzadko. Zazwyczaj
!m ncd k»’em nad-' pije w mr.eście, w tower ? ;i‘wie ko- 

ihodzęcych żniw. Wieś traktuje Czyn lęgów. Ostatnio sprzedał na wódkę

adamie jesit długie i bardzo skru­
pulatne, wreszcie dr Miedaiiszewski 
siada ze swym biurkiem.

F. K. siada również. Twarz ma 
osowiałą, na zadawane pytania od­
powiada niechętnie, unika wzroku 
lekarza.

— Czy pije pan sam, czy tylko w 
towaizystwdie? — pyta lekarz.

— Rozmaiciie. Kiedyś sam nie 
łem, teraz owezem, zdanza się...

— Ile pan potrzebuje wypić 
jednym posiedzeniu, 
trzeźwym?

— No... — chwila wahania — Trzy 
czwarte llitra, Mltlr... To zależy..

Rozmowa trwa Lekarz niie czyni, 
tajemnicy z wyników badania. Re­
gularne nadużywanie alkoholu spo- 
wodowata w organizmie pacjenta po 
ważne zmiany chorobowe, zaatako­
wane są ' serce, wątroba, nerki, a 
przede wszystkim system nerwowy. 
Jedynie natychmiastowe kontr-ude- 
rzenie może przynieść ratunek.

— Trzeba rozpocząć kurację’! — de­
cyduje lekarz.*

F. K. potulnie kiwa głową. Zga­
dza się na wszystko. Gorąco i szcze­
rze pragnie w tej chwili 
pijaństwem.

F. K. nie pije już od przeszło dwu 
miesięcy. Jest stałym gościem po­
radni. Czuje się znacznie lepiej. 
Zwiększyła się jego wydajność pra­
cy, co spowodowało wzrost zarob­
ków. W domu anowu panuje har­
monia.

Nie przyszło mi to łatwo — opo­
wiada szczerze — nieraz odczuwałem 
pokusę, nieraz obciąłem zboczyć z tej 
drogi. Wytrwałem jednak. Najcięż­
szy ofcres jest już poza mną i obec­
nie jestem pewien, że do nałogu nig­
dy nie wrócę!

Di­

na
aby być nie-

zerwiać z

Nie będr/:emy tu pisać o spusfo- — Ale wola człowieka, 
stematycznie pije jest już 
— opowiada nam dr Miedziszewski 
— miusimy więc dopomóc pacjentowi 
do wytrwania w raz powziętym po­
stanowieniu.

Tarczą, która uodporni F. K. przed 
nałogiem, jest zaś „aratai". Przepro­
wadzając kurację „antallem” pacjent 
nie może wypić ani kropli alkoholu.

। Jeśli spróbuje — reakcja organizmu 
liiizimu. każda bowiem Rade Zakłado- ■ będzie natychmiastowa i bardzo 
wa, każdy działacz sipctaczny. każde r^zytera.
kierownictwo zakładu pracy powinno — Kurację „antalem" poprzedza i nać.

wiących o stratach. jakie pijaństwo 
wśród ludzi pracy przynosi naszej 
gospodarce. To są sprawy ogólnie 
znane.

Nie będziemy takie pisać o wszy­
stkich sposobach zwalczanie alkoho-

który sy- 
osłabiiona

przemawiając na VII Plenum i 
1 mówiąc o zadaniach frontu na­

rodowego W walce o pokój i Plan 
Sześcioletni — Prezydent Bierut po­
wiedział:

„Zjednoczyć wszystkie siły naro­
du, aby z kraju na wpół rolniczego, 
w którym ziemia dawana — i jeszcze 
daje niestety — bardzo niskie uro­
dzaje (nie dlatego, że jest zła, ale 
dlatego, że jest uprawiana w sposób 
przestarzały), uczynić kraj wysoko 
uprzemysłowiony, kraj żelaza, beto­
nu i stali, kraj maszyn i elektrycz­
ności, kraj wysokiej techniki zarów­
no w przemyśle jak i w rolnictwie, 
kraj korzystający w pełni ze swych 
ukrytych dotąd i stabo wykorzysta­
nych, ale bezspornie wielkich bo­
gactw naturalnych, kraj jednolity 
gospodarczo i kulturalnie, kraj wiel­
kiej metalurgii i wielkiej chemii, 
kraj żeglugi morskiej i portów świa. 
towych, kraj wysokich urodzajów 1 
wysokiej kultury".

Taiką Polskę — 
stanowiącą stalowe 

wego frontu walki 
dują tylko ludzie . ___
trzeźwi. Udzielenie aktywnej po­
mocy poradniom przeciwalkoholo­
wym. które właśnie o tych trzeź­
wych ludzi wwiozą — stanowi je­
den z ważniejszych obowiążków 
całego społeczeństwa i wszystkich 
jego organizacji,
O tym nikomu nie wolno zapomt- 
-■ Andrzej Rudnik

potężną i s-ilną, 
ogniwo świato- 
o pokó j — zbu- 
zdnowi, ludzie
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ENERGIA ATOMOWA
w służbie radzieckiej gospodarki narodowej

Na lamach dziennika „Izwiestia" 
ukazał się artykuł prezesa Akademii 
Nauk ZSRR — Aleksamdra Niesmie- 
j&nowa pt. „Nauka wielonarodowego 
państwa radzieckiego".

Autor stwierdza m. in., że uczeni 
radzieccy, współpracując twórczo z 
pracownikami produkcji, zajęci są 
konstruktywną pracą pokojową — 
•zbudowaniem materi ałno - tech nicznej 
bazy społeczeństwa komunistycznego.

Znaczenie nauki w Związku Ra­
dzieckim — pisze Niesmiejamow — 
stale wzrasta. Założenie bazy mate- 
rialno-techmicznej' komunizmu wyma 
ga szybkiego rozwoju nauki oraz pła 
nowego zastosowania jej zdobyczy 
we wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej. Główne piany gaspodar 
ki narodowej — hutnictwo żelaza i 
hutnictwo metali nieżelaznych, wę­
giel, ropa naftowa, energetyka, prze 
mysł(budowy maszyn, rolnictwo, wy­
magają dla ich dalszego rozwoju ja­
kościowego i ilościowego rozwiąza­
nia nowych problemów na drodze 
współdziałania nauki i praktyki.

Zakrojona na szeroką skalę mecha 
nizacja procesów pracochłonnych i 
ciężkich, automatyzacja, elektryfika 
cja, chemizacja przemysłu i rolnic­
twa opierają się na wynikach prac 
n aukowo-badawczych przeprowadza- 
nych przez fizyków, chemików i ma 
tema tyków.

Wykorzystanie energii atomowej, 
radiotechniki, elektroniki — pisze 
Niesmiejanow — otwiera nieograni­
czone możliwości stałego doskonałe-

ma i intensyfikacji wszystkich pro-I waniem żywiołowych sił przyrodv 
cesów produkcji. Wzrost wydajności ] człowiekowi oraz nad wciągnięciem 
pracy ua bazie postępu technicznego । ich do służby narodu i cal<4 ludż- 
umożliwia stworzenie obfitości dóbr kości.
dla maksymalnego zaspokojenia stale 
wzrastających potrzeb materialnych 

' i kulturalnych mas pracujących oraz 
dla dalszego wzrostu stopy życiowej 
narodu.

Na bezkresnych przestrzeniach 
Związku Radzieckiego prowadzone są 
z. ogromnym rozmachem poszukiwa­
nia nowych bogactw naturalnych, 
związane z raojonailnyin rozmieszczę 
niema i wykorzystaniem sił wytwór 
czych. Dzięki stosowaniu nowoczes­
nych metod badań geofizycznych 
oraz dzięki osiąignięoiom paleontolo­
gii uczeni radzieccy odkrywają we 
wnętrzu ziemi niewyczerpane zapasy 
kopalin. Nowe pokłady rudy żelaz­
nej, nowe złoża węglowe, pola nafto­
we, pokłady rud metali nieżelaznych 
itp. dostarczają surowców wszyst­
kim gałęziom potężnego przemysłu 
radzieckiego.

Prace badawcze gleboznawców, 
melioratorów, agrobiologów, fizjolo­
gów itd. dopomagają socjalistycznej 
gospodarce rolnej w zagospodarowa­
niu coraz to nowych obszarów. O- 
gromne zadania stoją przed nauką w 
związku z realizacją wielkich budo­
wli stalinowskich na Wołdze, Donie, 
Dnieprze i Arnu-Darii.

Cała armia uczonych radzieckich 
pracuje nad ujarzmieniem i przeobra 
żeniem przyrody, nad podporządko-

Z prac rolniczych siacji doświadczalnych

Ulepszamy odmiany zbóż
Praca rolniczych stacji doświad­

czalnych nA Dolnym Śląsku koncen 
truje się głównie na ulepszaniu od­
mian zbóż, aby ję dostosować jak naj 
bardziej do miejscowych warunków 
klimatycznych i glebowych oraz za­
pewnić możliwie wysokie zbiory. Po 
ważne osiągnięcia na tym odcinku 
uzyskuje stacja Centralnego Zarządu 
Selekcji Roślin PGR w Komorowie, 
now. Świdnica, w woj. wrocławskim. 
W celu uzyskania nowych, wysoko- 
wartościowych odmian o dużej plen­
ności w miejsce odmian dawnych, 
wyrodzoftych już i ®inieczyszczonych 
przeprowadzono w Komorowie m. in. 
prace nad zaaklimatyzowaniem w na 
szym kraju pszenicy krzaczastej i u- 
lepszeniem własnych odmian tego nie 
zwykle plennego zboża, wyhodowa­
nego przez uczonych radzieckich.

Kierując się wskazaniami Miczuri­
na i Łysenki, otrzymano w roku ub. 
zbiór pszenicy krzaczastej przewyż­
szający znacznie najwyższe zbiory 
zbóż. W nasiona dostosowanej do 
naszych warunków odmiany pszeni­
cy krzaczastej zostały5 zaopatrzone 
w celu dalszej uprawy stacje do­
świadczalne i niektóre PGR-y.

Przeprowadza się także w tym gos 
podarstwic na szeroką skalę prace 
nad uzyskaniem dalszej wyższej1 plon 
ności pszenicy tzw. komorowskiej. 
Ulepszona odmiana tego zboża dała 
w ub. roku 42 q z ha. Ponad 100 q 
doborowych nasion tej odmiany zo­
stało rozprowadzonych do gospo­
darstw PGR na Dolnym i Górnym 
Śląsku oraz na Żuławach. Pszenica 
ta jest dobrze przystosowana do kli­
matu tych rejonów i odporna na rdzę.

Ciekawe prace przeprowadzono w 
Komorowie nad krzyżowaniem róż­
nych odmian kukurydz/. W wyniku 
skrzyżowania kukurydzy z tzw. koń 
ekim zębem, używanym dotychczas 
jako roślina pastewna, uzyskano od­
mianę kukurydzy odznaczającą się 
dużą zawartością białka i krótkim 
okresem wegetacyjnym, co ma ogrom 
ne znaczenie dla uprawv tej rośliny 
■w naszym klimacie. Plon tej od­
miany uzyskany w 1951 r. wynosi 
60 q z ha, podczas gdy plon nie- 
krzyżowanej kukurydzy sięga od 20 
do 25 q z ha. Już w br. wiele gos­
podarstw’ PGR zostanie zaopatrzo­
nych w doborowe nasiona tej od­
miany kukurydzy.

Sukcesy, które osiąga załoga gos­
podarstwa Komorów pod kierunkiem 
pracowników naukowych w walce o 
zwiększenie wydajności z ha, są w 
poważnym stopniu zasługą kierow­
nictwa tego gospodarstwa. Jan Ma- 
szewśki, były chłop małorolny z 
woj. warszawskiego, który dzięki sta 
lej usilnej pracy nad sobą został wy

sunięty w drodze awansu społecznego 
na odpowiedzialne stanowisko dy­
rektora PGR, kieruje dzisiaj pracami 
tego gospodarstwa. Poznał on, czy­
tając literaturę radziecką, najnowo­
cześniejsze zdobycze agrobiologii. i 
agroteehniki, co pomogło mu w ol­
brzymim stopniu do uzyskania do­
brych wyników w pracy nad nowy­
mi odmianami zbóż.

W rozwiązywaniu problemów nau­
kowych, związanych z. przejściem od 
socjalizmu do komunizmu, biorą u- 
dzial liczne zespoły pracowników na 
ukowych. reprezentujące wszystkie 
narody Związku Radzieckiego oraz 
tysiące różnych instytutów przemy­
słowych, rolniczych, instytutów służ 
by zdrowia i wydziałów wyższych za 
kładów naukowych.

Dzięki genialnej stalinowskiej poli­
tyce narodowościowej, w Związku Ra 
dzieckiin rozkw'ita kultura, narodo­
wa pod względem formy i socjali 
styczna w treści. W 12 republikach 
związkowych istnieją republikańskie 
akademie nauk. Akademie te stały 
.się potężnymi ośrodkami życia nau­
kowego. Rozwiązują one nie tylko 
problemy naukowe, związane ze 
wzrostem gospodarki narodowej i 
kultury damej republiki, lecz również 
wzbogacają sw ymi osiągnięciami ca­
łą kulturę i naukę radziecką. Dzięki 
braterskiej pomocy uczonych rosyj­
skich w latach władzy radzieckiej 
wyrosły w republikach związkówych 
i autonomicznych narodowe kadry 
naukowe. Dobitnym wyrazem przy 
jaźni narodów ZSRR, twórczej współ 
pracy uczonych różnych narodowo­
ści w’ walce o stworzenie bazy mate­
rialno-technicznej komunizmu jest 
Komitet Koordynacji Działalności A- 
kademii Nauk republik związko­
wych, którego posiedzenia odbywa­
ją się pod przewodnictwem prezesa 
Akademii Nauk ZSRR dwa razy do 
roku. Poważnie miejsce we współpra­
cy twórczej uczonych bratnich reipu- j 
blik radzieckich zajmują badania i 
prowadzone dla potrzeb wielkich bu­
dowli komunizmu.

Doniosłe problemy rozwiązują row 
nież uczeni radzieccy w dziedzinie > 
nauk humanistycznych. W okresie] 
przejścia od socjalizmu do komuniz-1 
mu ogromnie znaczenie ma wychowa j 
nie i kształtowanie wśród szerokich i 
mas świadomości komunistycznej,: 
wykorzenienie z umysłów ludzi ra-: 
dzieckich starych nawyków, przeżyti 
ków kapitalizmu oraz, wykucie no-1 
wych, komunistycznych stosunków.

Migawki marsza wskle

(Renesans §dudwua
Pan Pawelczyk z.rósl się z zam­

kiem przed wielu jwż laty. Nie ma 
dla niego tiajenwc ani w podziem­
nych, ani podszczytowych zakamar­
kach, zna dzieje jego budowy, pow­
stania muzeiuim, dzieje każdego m:e-» 
ledwie szczegółu wnętrza architetkfb- 
nieznego. (Zamek gc^uchowsiki jest 
dziś prawie zupełnie puist.y. LataAii- 
tlerowiskiej okupacji były dla 'mu­
zeum goliutliowslciego Latami, zagła­
dy. Ale już wkrótce — jak_ objaśnia 
nas Pawećczyik będziemy mogli mó­
wić o podwójnym renesansie Gołu- 
chowa: arohitektianceznym., który nic 
nóe stracił ze swego piękna urzekają 
cego — i renesansie muizieum. Już 
bowiem napływają do Goiuchawa 
eksponaty muzealne. Mało tam się 
znajdzie dawnych goluchowskich okaf 
zów sztuki (chociaż coś nje coś jed- l 
nak zostało uratowane), nttftzeuim je­
dnak będzie.

Zaimek gołuchowiski, budował woj e- 
woda brzesko-kujawski Rafał Lesz­
czyński. Kominki z herbami Wienia 
wy i Rozdrażew&kich przypominają 
cztęy Wacława Leszczyńskiego. któ­
ry zamek rozszerzył. Znajdujący się 
po dwu wiekaich (w I połowie XIX 
w.)w. rutfnie zamek nabył Jan Dzia- 
’yćskg .a przebudowała go według
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WSZ YSCY 
W SZEREGACH 
Obrońców Pokoju

odbi

Kiedy rano jadą osiemnastką

planów architekta Zygmunta Gorgo- 
lewskiego Izabela Działyńska. Każdy 
szczegół architektoniczny zamku jest 
tu prawdziwym, orgmalnym wzglę­
dnie skopiowanym według najcel­
niejszych wzorów dziełem sztuki.

Pełnia powagi sykwetika zamku zbu 
dowanego w stylu francuskiego re­
nesansu znajduje piękne dopełnienie 
w Bieleni otoczenia panku gołuchow 
skiego. Bogaty w okazy dendrolo­
giczne park ten znajduje się pod 
opieką Uniwersytetu Poznańskiego.

Z zewnątrz ziarnek rysuje się na tle 
zieleni mocną zwartą sylwetą czte­
rech baszt połączonych skrzydłami. 
Finezje franiouisikiego renesansu ży­
wiej zapowiada piękny portal bramy 
dziedzińcowej. Po jej przekroczeniu 
przed oczyma roztacza się widok 
przepiękny. Na dziedzińcu posadzka 
kamienna zróżnicoAana w poziomie 
kondygnacji tarasu. Architektura nie 
poniosła większego uszczerbku. Nie da 
je się to w każdym razie dostrzec dzi 
siaj. Bogactwo szczegółów ornamen- 
tacyjnych, pełna wdzięku linia a,i Ra­
diowych ne piętrze krużganków, ga­
leryjki, ozdobne okna szczytowe — 
wszystko to łączy się w harmonijnym 
wyrazie piękna architektonicznego.

Przyprowadzenie do porządku wnę 
teza zamku będzie wymagało wielkie 
go nakładu pracy i kosztów. Jak już 
jednak powiedzieliśmy, niedługo już 
chyba (doczekamy się chwili, kiedy w 
Goluchowie będzie można zwiedzać 
nie tylko sam budynek zamkowy, nie 
tylko park, ale również na nowo od 
podstaw

Gdyby autor tej popularnej piosen 
ki tworzył ją dziś, musiałby powie5 
dzieć o kilka jeszcze nowych fragmen 
tach miasta, które wówczas były do 
piero w planie.

Ale po kolei.
Wsiadamy do osiemnastki na jed* 

nym z jej punktów końcowych, po* 
wiedzmy na Służewie. Pojedziemy 
blisko godzinę aż na Dworzec 
Wschodni i stwierdzimy w tym czasie 
że ciekawszej trasy wycieczkowej 
nie mógłby nawet Orbis wymyśleń.

Jedziemy Puławską. Nic szczegół* 
nie ciekawego. Na przystanku przy 
Rakowieckiej zobaczymy na prawo 
kino „Moskwa", które mimo konku5 
rencji ze strony kin „Praha!" i „Śląsk 
pozostaje nadal atrakcją stolicy. Po 
chwili okrążamy Plac Unii Lubelskiej. 
Rzucamy jedno spojrzenie w kierun 
ku Alei Wojska Polskiego (daw. Ale5 
ja Szucha), jednej z pięknych alei 
Warszawy.

Gwałtowny zakręt w prawo i je5 
dzietny Marszałkowską. Z lewej wiel 
ki gmach drukarni „Czytelnika*' a 
potem z prawej i lewej nowe bloki 
mieszkalne ukończone lub w budo* 
wie. Na przystanku przy Placu Zba 
wiciela mamy czas popatrzeć dłużej 
na Kościół Zbawiciela w odbudowie. 
Nieco dalej na zachodniej stronie 
placu zobaczymy w budowie blok o 
łukowatej fasadzie pod filarami, któ* 
ry w tej chwili wyrasta dopiero po5 
nad ziemię. Przy odrobinie fantazji 
można sobie wyobrazić, jak Plac 
Zbawiciela będzie wyglądał po jego 
planowej realizacji (wszystkie gma5 
chy dokoła placu pod’ filarami). Rzut 
oka w prawo — obszerny Plac na 
Rozdrożu, obecnie jeszcze pusty.

A potem, po półkolistym zakręcie, 
ponowny wjazd na Marszałkowską. 
Sytuacja dla obserwatora dość trud5 
na, bo musi ciągle odwracać głowę 
w prawo, w lewo i naprzód wszę5 
dzie są bowiem obiekty godne wi 
dzenia. Po obu stronach Marszałko5 
wskiej bliźniacze bloki z olbrzymimi 
tarasami, wspartymi na potężnych 
filarach zdobnych w rzeźbione ka5 
pitele. Sto metrów dalej — Plac 
MDM. Stwierdzamy z przykrością, 
że najpowolniejszy tramwaj jedizie | 
tu za szybko. Niewiadomo na co po5 | 
patrzeć, czy najpierw na trzy piękne

rzeźby na wysokich cokołach, na 
rzędy wspaniałych kandelabrów, jas* 
ne elewacje wysokich bloków, czy 
też na trzy mozaikowe prostokąty 
na placu. Muskamy spojrzeniami 
wszystkie te piękności i już plac się* 
kończy. Teraz mamy tylko po prawej, 
wschodniej stronie kilka nowych, 
wielkich gmachów. Następny przy5 
fetanek jest już przy Alejach Jero5 
zoilimskich.

Na skrzyżowaniu rzut oka w pra* 
wo na szklano5betonowy blok Cen5 
tralnego Domu Towarowego, a na 
lewo na dworzec Śródmieście, Na 
dalszym odcinku Marszałkowskiej 
jedziemy obok placu budowy Pałacu 
Kultury i Nauki (z lewej), Z prawej 
strony dostrzegamy wieżowiec daw5 
nego „Prudential" i mnóstwo nowych 
bloków zbudowanych w ciągu ostat* 
nich lat wokół niego. Tuż za placem 
budowy PKiN (Pałac Kultury i Na5 
uki) potężna baszta Cedergena i już 
— Ogród Saski.

Kiedy jedziemy wzdłuż zielonej 
ściany Ogrodu Saskiego, możemy spo 
kojnie obejrzeć krytą halę „Gwardii* 
dawniejsze hale Mirowskie.

Następny przystanek przypada już 
na Placu Dzierżyńskiego. Tu nie mu 
simy spoglądać raz w prawo, raz w 
lewo, gdyż z prawej nie ma jeszcze 
nic, lub prawie nic wszystko nato5 
miast jest po stronie lewej, zacho* 
dniej. Więc ciąg pałaców odbudowa 
nych wg. planów Corazziego, pomnik 
Dzierżyńskiego, oryginalne czterora* 
mienne kandelabry.

Za następnym przystankiem skrę* 
camy w prawo — w trasę W5Z. Na 
samym zakręcie tnzeba szybko spój 
rżeć w lewo na masyw bloków Mu5 
ranowa z obszernymi tarasami i pod5 
sieniami, na piękną fontannę i pa* 
łac Mostowskich. Po chwili jedziemy 
już w dół trasą W5Z ku Wiśle. Z 
lewej mijamy „Grubą Kaśkę" jedyną 
studnię dawnej Warszawy, pięknie 
odbudowany pałac Radziwiłłów, siu 
żący obecnie CRZZ, a nieco dalej 
tyły pałacu Paca i innych historycz 
nych budowli stojących przy Mi o* 
dowej. Z prawej strony zobaczymy 
w pewnej chwili front Teatru Wiel5 
kiego na Placu Teatralnym. Przed 
sobą zaś czeluść tunelu, ozdobioną 
koronkową balustradą.

Wjazd do tunelu, oświetlonego o

każdej porze. Biąłe kafle lśnią 
ciami licznych lamp i światła dzień5 
nego.

Z przystanku za tunelem piękny 
widok na kościół św. Anny, dzwonni 
cę, Plac Zamkowy z kolumną Zygmun 
ta, a później, w czasie dalszej jazdy, 
na Rynek Mariensztacki .z prawej i 
Pałac pod Blachą z lewej. Przed nami 
zaś szeroki, piękny, śmiały most 
Śląski — pod nami Wisła, a Wisłą 
z lewej park dokoła Zoo, cerkiew 
prawosławna o niebieskich kopułach, 
z prawej mignie przez moment gmach 
kina ,,Praha".

Przy' dworcu Wileńskim opuszcza5 
my trasę W5Z i skręcamy w prawo. 
Aż do końcowego przystanku przy 
dworcu Wschodnim nic ciekawego.

A teraz kilka praktycznych uwag 
dla przyjezdnych z prowincji, którzy 
chcą w taki sposób (za jedne 45 gro5 
szy) zwiedzić duży 
Warszawy.

1) . Nie korzystać 
godzinach do 9 rano 
a 17.00.

2) . o ile możności 
niej platformie wozu 
nie siedzieć wewnątrz.

3) . pytać się współpasażerów o bli 
ższe objaśnienia odnośnie mijanych 
obiektów. Jednego ewentualnego gbu 
ra zrównoważy łatwo dziesięciu u- 
przejmych informatorów.

A. Sylwester

odcinek nowej

z tramwaju w 
i między 15,00

stać na przed’ 
motorowego a

założone muzeum. Gołu-

■'1

chów bęidlzje swym pięknem uczył 
piękna t hiistoriii pokolenia nowej 
Polski. I wtedy Pleszew, jako baza 
wypadowa do odległego gdzieś o 12 
km Goluch owa, zaroi się znów tłu­
mem turystów.

P. D.

Zdjęcia IKP — Woźniewski.

■
W
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tlupm ciepła

yy ceny ouocóu nie są za wysofcie ?

Żądamy więcej jarzyn i owoców
w jadłospisach bydgoskich gospód i stołówek
Mamy jiuż lato w caćej pełni. Nie znać tego niestety po jadłospi­

sach zakładów Zbiorowego żywienie jak i stołówek pracowniczych.
Aby nie być goŁosćownym przyta- | 

czarny wczorajszy jadłospis restau­
racja „Słowianka", rod' rubryką „ja- I 
nzyny" figurowały... ryż pod rożny- I 
mii postaciami, maikiairon i inne po­
dobne „jarzyny". Identycznie przed­
stawia się menu w innych lokalach.

Jaka jest przyczyna braku jarzyn 
i nowalijek w zakładach zbiorowego 
ży wienia? Czy nie ma ich może na 
rynku? — Nie! Ogrodnicze Zakłady 
Handlowe twierdzą, że mogłyby za­
spokoić większe zapotrzebowanie, 
gcfyz jarzyn mają pod dostatkiem.

Wynika to >po prostu z tego, że kie-

ma-a elastyczność komisji cenniko­
wych, które w okresie sezonu, kiedy 
z każdym dnńem zwiększa sdę po­
daż, powinny ustollać ceny na bie­
żąco. Np. w Warszawie w sklepach 
warzywniczych ustalono zasadę co­
dziennego ustalania cen. Cennik pc- 
winien nadążać za podażą!

Zakłady zbiorowego żywienie po- 
w.nny nawiązać ściślejszą współpra­
cę z Centralą Ogrodniczą i Ogrodni­
czymi Zakładami Handlowymi, aby 
za< patrzyć siwych konsumentów w 
pełnowartościowe jarzyny i owoce.

(S)

VII SESJA MRN
Prezydium MRN zwołuje na 

dzień 7 i 8 lipca br. (poniedzia­
łek i wtorek) VII sesję. Obrady 
pierwszego dnia odbywać się bę­
dę w sali posiedzeń MRN o godz. 
17, drugiego — w świetlicy Za­
kładów Mięsnych przy ul. Gene­
ralissimusa Stalina 41 o godz. 
16.30. M. in. przewidziano oce­
nę pracy cćużby zdrowia, spra­
wozdanie komisji do walki ze 
spekulacją, sprawozdanie z cało­
kształtu działalności MHD.

PODCHWYCILI ją z miejsca wszyscy. 
Entuzjazm młodzieży robotniczej, 

wzbogacony doświadczeniem wypróbowa­
nych działaczy sportowych w krótkim 
czasie wyda pierwsze plony. Tym-

। czasem Jednak, by myśl przyoblec w 
। kształt realny, zaczęły się gorączkowe po 

szukiwania. Rozpoczęto od studiowania 
map, zaznajamiano się z planami rozbu­
dowy Bydgoszczy, zlustrowano wielokro­
tnie teren. Braterskie współzawodnictwo 
3 rodzin: Dąbrowskich (Feliks i Stani­
sław), Grodzkich (Franciszek i Zygmunt), 
Cybulskich (Franciszek i Maksymilian), 
wspartych rada nestora sportu robotm- 
czego Stanisława Lehmanna, przyspieszy­
ło analizę różnych koncepcji.

Wczoramszy u. 
pal należał do naj­
miększych m tym 
roku. Byli tacy co 
widzieli na termo­
metrach + 40 st. 
Celsjusza to cieniu 
(oczywiście fata­
morgana!) 
Niemniej tempera- i 
tura dochodziła

do 55 st. Celsjusza.
Los bydgoszczan m okresie t iwa ją- \ 

cych obecnie gorączek jest niemego-1 
ly. Czują się zwłaszcza po godz. 18 
jak na dzikiej i pustynnej Saharze. 
Istnieje bowiem dziwaczny zwyczaj 
tamykania ulicznych kioskom z pi­
wem i modami mineralnymi punk­
tualnie o tej porze. Nie bardzo to | 
duszne. (julk)

równicy zakładów zibi'orowego zywie 
nia nie dbają o należyte zaopatrze­
nie fccmiswmenitóiw.

Dochodzi do tego jeszcze sprawę 
cen, które są wysokie. I to zarów­
no iw sklepach, jak na targu i w re­
stauracjach. Są cne w Bydgoszczy 
wyższe niiiż np. w Poznaniu i War­
szawie.

Należałoby się zastanowić, czy 
jedną z przyczyn tego nie jest zbyt

Wyniki VII Spływu Pokoju

Drwęca—Wisła—Brda
oio szlak nowego spływu kajakowego

Ub. niedzieli zakończony został VII 
Ogólnopolski Spływ Pokoju organie 
zowany przez Komisję Turystyki i 
Wodnej PTTK Bydgoszcz. Trasa spły ’

wu wiodła poprzez Jeziora Charzy* 
kowskie Brdę do Bydgoszczy.

W spływie tym uczestniczyło 589 
osób z klubów z caćej Polski. Puchar

Stanislaw 
Lehmann

Do ewentualnej re.
aliaaejl zakwalifiko 

ano ostatecznie 
3 projekty: plae 

przy ul. Król.
Jadwigi, plac 
między ulicę 
Doliną i Na. 
kielską, wre 

szcłe za bazę 
wyjściową bu­

dowy nowego sta 
dionu Kolejarza 

Bydgoszcz upatrzo. 
no stare boisko w 
lasku przy Osiedlu 
G^-ńskim.
Głos planistów 1

urbanistów miejskich

Prac. U. W przypadku połączenia się 
dwóch zakładów pracy w jeden lub przy I 
łączenia jednego zakładu do drugiegoi 
(fuzja) pracownicy zachowują prawa do 
urlopów, nabyte w dawnych zakładach 
pracy prz«d połączeniem.

Vf sesja

Nie wykorzystano szarwarku
Dostarczono 1.484.735 1 mleka * Niższe opłaty wędkarskie

♦
(b) Stella K. Bydgoszcz. Firma zobo­

wiązana jest wypłacić za okres urlopu 
macierzyńskiego przeciętne wynagrodzę-I 
nie za okres ostatnich trzech miesięcy,! 
do którego to wynagrodzenia wlicza się 
równie wszelkie dodatki, premie, bilan- 
aówki itp. (227a)

*
Bogdan L. Zawiązanie umowy o prace 

w tym samym zakładzie pracy na no­
wych warunkach nie może pozbawić pra­
cownika prawa do urlopu, albowiem 
urlop uzależniony jest nie od warunków 
umowy o pracę lub daty ostatniej umo­
wy, lecz od faktu pracy 1 czasu pracy 
w danym zakładzie pracy.

Celem nawiązania jak. najściślej8 
szego kontaktu z terenem ostatnie 
Vl posiedzenie Powiatowej Rady Na 
rodowej odbyło się w Włókach. Po8 
święcone ono było przede wszyst­
kim osiągnięciom w hodowli bydła, 
i trzody chlewnej, komunikacji oraz 
dostarczaniu mleka.

LPZ uczy młodzież 
nauki jazdy 
samochodowej

W tych dinsaćh zakończony zostać 
kurs kierowców samochodwych. 
organizowany pirzez Ligę Przyjaciół 
żołnierza przy Liceum Rolniczo 
Weterynaryjnym. W kursie tym u- 
czestmczy-lo 60 osób, które egzaminy 
zds-'y z wynikiem pomyślnym. Część 
kursantów otrzymała już prawa 
jaady, (to)

konferencja
wychowawczyń przedszkoli

W przedszkolu TPD nr 3 odbyła się 
konferencja wychowawczyń przedszkoli z 
Bydgoszczy i pow. świeckiego. Celem 
konferencji było podsumowanie osiągnięć 
w pracy tegorocznej oraz przygotowanie 
wychowawczyń do pracy w nowym ro­
ku szkolnym.

W referatach przedstawicieli oświaty 1 
ożywionej dyskusji poruszano takie za­
gadnienia jak: wszechstronne wychowa­
nie dziecka w moralności socjalistycznej, 
zdrowego zahartowanego życiowo obywa 
tela. Podkreślano sprawę zdrowotności 
dziecka w okresie letnim.

Doniosłym zagadnieniem narady była 
sprawa współzawodnictwa między przed­
szkolami na terenie Bydgoszczy. Wycho­
wawczynie w czasie narady podejmowa­
ły liczne zobowiązania, które mają na ce 
lu m. in. usunąć w nadchodzącym ro­
ku szkolnym istniejące jeszcze niedocią­
gnięcia, starać się więcej stosowaó meto­
dę poglądowości itp.

Na zakończenie konferencji przewod­
niczący ZNP Ajtner wyróżnił następu­
jące aktywistki przedszkoli: Jasińską, 
Gadom, Jamczewską, Kościelską, Korpal- 
ską i Politowicz. Irena Michaliczko.

Ze sprawozdania Wydz. Komuni8 
kacji Drogowej wynika, że gminne 
rady narodowe zbyt mało interesują 
się stanem dróg gminnych. Np. gmi 
na Wtelno przydzielony szarwark 
wykorzystała jedynie w 10 proc. A 
przecież do chwili obecnej gminy 
powinny wykorzystać szarwark przy 
naprawach dróg najmniej w 50 proc. 
Zdarzały się takie wypadki, że pre 
zydla gminnych rad narodowych mi 
mo zakazów zatrudniały służbę dro= 
gową w biurach wzgl. jako gońców, 
zamiast zatrudniać dróżników przy j 
pracach na drogach gminnych.

Z planu obowiązkowych dostawi 
mleka w czerwcu, wyrażającego się j 
w 1.680.000 litrach, pow. bydgoski 
dostarczył do dn. 26 czerwca 1.484.755 
litrów.

Ponadto zostały zmienione opłaty ’ 
kart wędkarskich dla powiatu Byd« 
gąszczy. Otóż opłata roczna wynosić 
będzie 8 zł a 3>letnia — 18 zł. (S)

przechodni — nagrodę Komisji Tu8 
rystyki Wodnej Zarządu Głównego 
PTTK za najliczniejszy udział w spły 
wie otrzymała Unia Bydgoszcz, a pu 
char za najliczniejszy zespół z poza 
Bydgoszczy — Kolejąrz Toruń.

Nagrodę za najbardziej zdyscypli8 
nowany • zespół otrzymała Spójnia 
Koronowo, Ponadto wyróżniono koło 
Spójni przy Zakładach Mięsnych.

Jak się dowiadujemy Kcmisja Tir 
rystyki Wodnej PTTK w Bydgoszczy 
organizuje w dniach od 20 do 22 li= 
pca nowy wielki masowy spływ. Tra 
sa tego spływu wynosząca około 140 
km podzielona zostałą) na trzy eta8 
py. Pierwszy od jezior brodnickich 
Drwęcą do Golubia, drugi z Gołubia 
do Torunia trzeci z Torunia do Byd 
goszozy.

nie zaakceptował żadnego z nich. Nowy 
obiekt sportowy — zdecydowali — nie 
może być wtłoczony w mury rozbudo­
wującej się szybko stolicy Pomorza. Mu­
si godnie służyć rozwojowi kultury fi­
zycznej mas pracujących. Musi mieł 
przestrzeń, rozmach i perspektywę. Gdzie 
ich szukać?

Gtfzfe dziś zebrania?

Wybieramy komitety blokowe
Blok nr 263 obejmujący ul. Strzelecką 

Od 49 do końca i 50 do końca oraz ul'. Dr 
Potockiego całą i Żwirki i Wigury od 
od nr 13 do 27 i od nr 22 do 40 zebranie 
wyborcze przy ul. Strzeleckiej 52 (w pod­
wórzu) o godz. 18. — Blok nr 264 obejrnu- ! 
jący ul. Kcyńską całą oraz ul. Gnieźnień­
ską od nr 7 do 13 1 od 8 do 14 i Żwir­
ki i Wigury od nr 11 i od nr 12 do 20b 
zebranie wyborcze przy ul. Kcyńskiej 35 
o godz. 18 (świetlica). — Blok nr 267 obej­
mujący ul. Szubińską od nr 1 do 21 oraz 
ul. Stromą od nr 1 do 7 i od nr 2 do 4 
zebranie wyborcze przy Szubińskiej 21 
o godz. 19. — Blok nr 270 obejmujący ul. 
Orlą od nr 2 do 22 zebranie wyborcze 
przy ul. Orlej 16 o godz. 18,30. — Blok 
nr 274 obejmujący ul. Dąbrowskiego od 
nr 1 do 19 i od nr 2 do 8 oraz ul. Szwedz 
ką całą — zebranie przy ul. Dąbrowskie­
go 8 (Szkoła) o godz. 18. — Blok nr 275 
obejmujący ul. Dąbrowskiego od nr 21 do | 
końca i od nr 10 do końca zebranie przy I 
ul. Dąbrowskiego 2 w Świetlicy o g. 18. — : 
Blok nr 276 obejmujący ul. Na Wzgórzu ' 
Dąbrowskiego całą oraz ul. Filarecką ca­
łą 1 ul. Wzgórze Dąbrowskiego cale ze­
branie wyborcze przy ul. Filareckiej 9 w 
podwórzu o godz. 18. — Blok nr 277 obej­
mujący ul. Wełniany Rynek cały oraz 
ui. Wąską całą zebranie wyborcze przy 
ul. Poznańskiej 3 (Świetlica) o godz. 17. — 
Blok nr 278 obejmujący ul. Podgórną od 
nr 1 do 7 i od nr 2 do 10 oraz ul. Melch. 
Wierzbickiego całą i ul. Grudziądzką od

cze przy ul. Grudziądzkiej 13 (świetlica 
F-ki Kartonów) o godz. 17. — Blok nr 279 
obejmujący ul. Podgórną od nr 9 do koń­
ca i od nr 12 do końca zebranie wybor­
cze przy ul. Grudziądzkiej 13 (świetlica 
F-ki Kartonów) o godz. 19. — Blok nr 280 
obejmujący ul. Poznańską od nr 1 do 9 
i od nr 2 do 16 zebranie wyborcze przy 
ul. Poznańskiej 9 (podwórze) o godz. 19. 
— Blok nr 281 obejmujący ul. Poznańską 
od nr 11 do 25 1 od nr 18 do 26 oraz ul. 
Krótką całą zebranie wyborcze przy ul. 
Poznańskiej 20 o godz. 18,30. — Blok 
nr 282 obejmujący ul. Poznańską od nr 27 
do końca i od nr 28 do końca oraz ul. 
Grudziądzką od nr 43 do końca i od nr 
38 do końca zebranie wyborcze przy ul. 
Poznańskiej 30 o godz. 18. — Blok nr 283 
obejmujący ul. Grudziądzką od nr 5 do 
45 i od nr 8 do 36 oraz ul. Wieżową całą 
zebranie wyborcze przy ul.Grudziądzkiej 
nr 9-11 (świetlica T-8) o godz. 17. — Blok 
nr 284 obejmujący ul. Długą od nr 1 do 
19 i od nr 2 do 14 zebranie wyborcze przy 
ul. Długiej 15 (świetlica MHD) o g. 18. — 
Blok nr 286 obejmujący ul. Długą nr 35 
do 45 i od nr 40 do 54 oraz Jana Kazi­
mierza nr 4 i 5 zebranie wyborcze przy 
ul. Długiej 37 (stołówka OSPM) o g. 18. — j 
Blok nr 287 obejmujący ul. Długą od 
nr 47 do 57 i od nr 56 do 77 zebranie 
wyborcze przy ul. Długiej nr 37 (stołów­
ka OSPM) o godz. 19,30. — Blok nr 288 I 
obejmujący ul. Długą od nr 59 do końca 
i od nr 78 do końca oraz ul. Bramką

W 1 do 3 i od nr 2 do 6 zebranie wybór- | całą, Plac Rew. Październikowej

Chcesz buć
korespondentem IKP?

Pisz o bolączkach 
i osiągnięciach 
Twojej dzielnicy, 
i zakładu pracy:

174 absolwentów
Zakładu Wiedzy Handlowej

fb) W tych dniach odbyło się w 
auli Technikum Handlowego w Byd8 
goszczy uroczyste zakończenie pół 
rocznego kursu księgowości różnych 
stopni Zakładu Wiedzy Handlowej.

Świadectwa ukończenia kursu księ 
gowości podstawowej otrzymało 120 
osób, a na wyższym kursie księgo8 
wości handlowej i przemysłowej — 
54 słuchaczy. Za naukę i pracę spos 
łecznią wyróżnieni i nagrodzeni 
zostali: Jam Bielawski, Jadwi­
ga Lewandowska, Zofia Kalicka, 
Alfons Zieliński, Eugenia Szczepaniak 
Irena Nowtioka, Apolonia Mazgai, 
Halina Przeżdzięk, Grażyna Kasprzak, 
Laura Niemczyk, Danuta Szymanek, 
Scholastyka Szukalska, Cecylia Zia8 
mek, Irena Szalska, Władysław Ba8 
ssara.

1° komlmkapT
KS Kolejarz przy ZNTK Bydgoszcz.

W piątek 4 bm. o godz. 19 zebranie kie-

GWARDIA BYDGOSZCZ ZWYCIĘŻA
W RAIDZIE

Z OKAZJI ,,D’ 'A STOCZNIOWCA"
Z okazji „Dnia Stoczniowca" sekcja 

motorowa koła sportowego Stal przy Sto­
czni im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
zorganizowała ogólnopolski, uniwersalny 
raid motocyklowy.

W raidzie, którego trasa wynosiła 248 
km startowało 103 zawodników. W kla­
syfikacji zespołowej pierwsze miejsce 
zajęła Gwardia (Bydgoszcz), uzyskując 
najmniejszą ilość punktów karnych 37.

w klasyfikacji Indywidualnej zwycię­
żył Ignac (Flota) — o pkt. karnych 
przed Brenerem (Włókniarz Pabianice) — 
1,25 pkt. i Jackowskim (Stal Gdańsk) — 
l,t>5 pkt.

SZERMIERKA
W Poznaniu bawili. szermierze bydgo­

skiej Gwardii, którzy zmierzyli się w to­
warzyskim spotkaniu z miejscową Stalą. 
W szpadzie Stal pokonała Gwardię 10:6. 
W spotkaniu tym punkty dla Gwardii zdo 
byli: Gołębiowski — 3, Januszewski, Ma­
lek i Krawezewski po 1. We florecie wy­
sokie zwycięstwo odnieśli gospodarze w 
stosunku 15:1. Honorowy punkt dla gwar 
dzlstów zdobył Januszewski. W szabli 
zwyciężyli również gospodarze 10:6. Dla 
Gwardii punkty zdobyli: Chojnacki - 3, 
Januszewski — 2, Gdaniec — 1.

Jul. Marchlewskiego od nr 1 do mostu 
i ul. Grodzką od nr 2r do końca,! od 
nr 24 do końca i Przy Zamczysku całą 
zebranie wyborcze przy Placu Rew. Paź­
dziernikowej 8 (szkoła sala nr 2) o go­
dzinie 17. — Blok nr 289 obejmujący Zbo­
żowy Rynek cały zebranie wyborcze przy 
ul. J. Marchlewskiego 9 (Lic. Rolnicze) 
o godz. 18. — Blok 290 obejmujący ul. 
Plac Findera cały oraz ul. Terasy od nr 
1 1 2 zebranie wyborcze przy PI. Findera 
nr 1 o godz. 17. — piok nr 291 obejmujący 
ul. Pod Blankami całą oraz Wały Ja­
giellońskie całe, i Skwer Bohaterów Getta 
cały, ul. Trybunalską całą, ul. Jana Ka­
zimierza od nr 6 do końca zebranie wy­
borcze przy ul. Wały Jagiellońskie nr 12 
(Wydz. Zdrowia podwórze) o god# 18. — 
Blok nr 292 obejmujący ul .Farną całą, 
oraz ul. Jezuicką nr 1 i od nr 2 do 14, 
1 ul. Przyrzecze od nr 1 do 13 i od nr 2 
do 8 i ul. Niedźwiedzią całą zebranie wy- 

| borcze przy ul. Niedźwiedzia 4 (świetlica) 
i o godz. 17. — Blok nr 293 obejmujący 
ul. Mennica całą oraz ul. Przyrzecze nr 
15 do końca i od nr 10 do końca, Ku 
Młynom całą i ul. Jezuicką od nr 3 do 
końca i od nr 16 do końca zebranie wy­
borcze przy ul. Niedźwiedzia (świetlica) 

| o godz. 19. — Biok 294 obejmujący ul. Ba­
torego całą, oraz ul. Zaułek od nr 1 do 11 

I Plac Boh. Stalingradu cały, ul. Grodzką 
od nr 1 do 3 i od nr 2 do 6, ul. I Armii 
Wojska Polskiego cały, i ul. Ks. Mal­
czewskiego całą zebranie wyborcze przy 
ul. Podwale 10 (świetlica OPZZ) o g. 19. 
— Blok nr 295 obejmujący ul. T. Mag- 
dzińskicgo całą, oraz ul. Jana Kazimierza 
od nr 1 i 2, ul. Zaułek ort nr 12 do koń­
ca, 1 ul. Podwalę od nr 9 do końca i od 
nr 12 do końca zebranie wyborcze przy 
ul. Jana Kazimierza 5 (świetlica) o go-

rowników wszystkich sekcji i trenerów 
w świetlicy przy ul. Dworcowej 89 w 
związku z otwarciem Stadionu Leśnego.

Treningi sekcji hokeja na trawie od- 
hjywają się we wtorki ' czwartki od 
godz. 18 na boisku bocznym Stadionu 
Leśnego przy ul. Północnej, natomiast 
treningi sekcji lekkoatletycznej w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 17.

ZS Włókniarz. Rada Oddziałowa ZS 
Włókniarz organizuje dziś o godz. 17 na 
boisku przy Wzgórzu Wolności schadzkę 
sekcji lekkoatletycznej.

♦ Prezydifim WRN zawiadamia, iż zwo 
luje III Sesję WRN na dzień 4 i 5 bm. 
w sali WRN (Dworcowa 63). Pierwszy 
dzień obrad — początek o godz. 10.30, 
drugi dzień obrad — początek o godz. 9.
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KOSZYKARZE WALCZĄ O PUCHAR
POLSKI

Jak się dowiadujemy w piątek 4 bm. o 
godz. 17.30 na boisku ZZK przy ul. Zygtn. 
Augusta odbędą się spotkania w koszy­
kówce męskiej w ramach rozgrywek o 
,,Puchar Polski". Udział bierze 6 drużyn 
m. in. Gwardia, Unia i Kolejarz Byd­
goszcz.

REDMCJI
Szach. Artykuł jest oczywiście Pański 

i sądząc z inicjałów nie powinien Pan 
był mieć wątpliwości.

CMJKłNA
Pomorzanin: Akcja „B" 

(16, 18 1 20).
Wolność: nieczynne.
Orzeł: DS 70 nie działa 

(17, 19).
Polonia: Hamlet (18

। 19).
Mir: Człowiek bez Ju- 

ira (19).
Gryf: Pieśń tajgi (17 l 
19).

Bagatela: Ostatni rejs 
20.45).
Bałtyk: Małżeństwo Ka 

*rzyny (17 i 19).
Rozmaitości: Nowy pro­

gram aktualności (godz. 
16—23).

FOTOPLASTIKON
Kraina dawnych Indian 

(godz. 14—20).

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocny (godz 22— | 

8): Apteka nr 15. PI Boh 
Stalingradu l tel. 19 - 31) 
1 Apteka nr 12, ul. Grun­
waldzka 37 <tel 34—31)

J&WVSTAW
Pom. Dom Sztuki: „Wlel 
ki pisarz Czechosłowacji - 
Alojzy Jirasek" (godz to 

-13 i 16—19).
cały, dżinie 18,30.

Muzeum: „Leon Wy. 
czóikowskj w setną rocz­
nicę urodzin* (godz 9—18 
w środę I piątek godz. 
12—19).

o RADIO
16.20 Bydgoski dziennik 

rad., 16.35 Rytm i melo­
dia, 16.30 Głos mają Ra 
diowęzly, 17.15 Reportaż 
z majątku doświadczal­

nego ..Koniczynka", 17.25
Polska pieśń solowa, 
17.50 popis uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muzycz­
nej.
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Wśród najpiękniejszych jezior mazurskich

żyje pracowity i dzielny lud
Dwa dni podróży szlakiem wod= 

nym Węgrzewo—Giżycko—Ruciany, 
to nie tylko niezrównane bogactwo 
wrażeń, widoków jezior i borów, ale 
irównioicześnie doskonała okazja do 
zaznajomienia się z zamieszkałym tu 
od dawna i niedawna ludem.

Zdawałoby się, iż lud mazurski zna 
ny ze swego hartu ducha, oporu i 
niezłomności w długich okresach 
walki z próbującym go zniszczyć pru 
sactwem i hitleryzmem zachowa ce« 
chy zamknięcia się w sobie i uprze’ 
dzenia do każdego, kto próbuje 
wejść w zakamarki jego myśli, ży> 
cia i pracy. Nic podobnego. Mazu3 
rzy, jakkolwiek nadal wykazują pe3 
wną skromność, a nawet twardość, 
to jednak w toku przyjacielskiej roz3 
mowy otwierają swe dusze i chętnie 
mówią o tym co ich raduje i boli.

Radują się przede wszystkim tym, 
że ich marzenia przeobraziły się w 
piękną rzeczywistość, że mogą pras 
cować we własnym kraju, że energię 
jaką zużywali na obronę polskości 
Mazur poświęcić mogą dobru i szczę 
ściu całego narodu. Radują się także, 
że element napływowy odnosi się do 
nich z pełną serdecznością i zaufa3 
niem, ofiarując im w pracy swą po» 
moc.

NA DIABELSKĄ GÓRĘ
Tak się złożyło, iż w drodze na t. 

zw. Diabelską Górę w Węgorzewie, 
skąd rozpościera się przepiękna pa3 
norama jeziora Mamry, spotkał nas 
ulewny deszcz i zmusił do schronie3 
nia się w domu osiedleńca zza Bu3 
gu. Znana gościnność' ludzi z tych 
stron pozwoliła na dłuższą, miłą po3 
gawędkę.

Okozało się że trzy czwarte groma 
dy pochodzi z tej samej wioski daw3 
nego zamieszkania. Przyjechali i osie 
dliii się ze swoim dawnym sołtysem. 
Pomagają sobie wzajemnie w pracy, 
w godzinach wolnych od zajęć cho3 
dzą na połow ryb, polowanie itp.

Nasz rozmówca chwalił się, iż zdo« 
łał wytresoiwać dwa swoje psy w 
tropieniu i walce z dzikami. Psy- do3 
padłszy dzika tak długo go szarpią 
za uszy a»z do chwili kiedy do zmę3 
czonego zwierza dopada myśliwy i 
zwykłym nożem go zabija. W ciągu 
jednego mięsiąca zdołał w ten sposób 
,,upolować*’ 26 dzików, uwalniając 
równocześnie okolicę od znanych 
szkodników.

Nie brak tym ludziom także ryb. 
A że nie trudnoyw tych stronach zło 
wić rybę, przekonałem się odbywa3 
jąc krótki spacer nad Węgorapą.' Przy 
każdym wędkarzu leżała na wpół za3 
nurzona w wodzie siatka z nader pię 
knymi okazami. Specjaliści wyławia 
14 węgorze, których w okolicznych 
wcdach jest mnóstwo (stąd Węgorze 
wo).

nie faitidywie...
Posiadaczem najstarszego i najwię­

kszego księgozbioru był Arystoteles.

♦

Najwyższy rozkwit estetyki książki 
przypada na epokę Renesansu. Po przej­
ściowym upadku tej sztuki, wiek XVII 
przynosi nowe style i wzory, w czym 
celowali Francuzi. Po wiekowym zastoju 
w XIX wieku, odrodzenie notujemy w 
bież, stuleciu.

*
Pierwsze rękopisy polskie wyszły w 

XIV wieku, w druku natomiast zjawia 
się język polski w XV wieku.

*

Nad wielką pięknie napisaną 1 opra­
wioną książką pracowało 6—7 ludzi. Je­
den wyprawiał skórę, drugi ją polero­
wał, trzeci pisał tekst, czwarty rysował 
początkowe litery, piąty malował minia­
turowe obrazki, szósty sprawdzał czy 
nie ma błędu, a siódmy oprawiał. Cza­
sami te wszystkie czynności wykonywa­
ła jedna osoba.

Niebo się rozpogodziło. Jedziemy 
statkiem przez jezioro Mamry. Wy3 
cieczka. szkolna z Warszawy śpiewa 
ochoczo. Towarzyszy nam rój mew. 
Srebrzysta toń jeziora, wdzierające 
się weń garby pagórków, pokrytych 
lasem, liczne mijane wysepki wszy3 
stko to nastraja niezwykle radośnie.

MAZURSKA WENECJA
Giżycko. Miejsce urodzenia zna 

komitego historyka Wojciecha Kę« 
trzyńskiego, Giżycko, to sympatycz3 
ne, schludne miasteczko, a zarazem 
ośrodek polskiego centrum wodnego. 
Niezapomniany dla mnie pozostanie 
wieczór w którym taflę jeziora Nie» 
giocińskiego ozdobiły dziesiątki mi3 
gawkowych i zgrabnych żaglówek. 
Nazajutrz jeziorami i kanałami po3 
między kłaniającym saę sitowiem do3 
jeżdżamy do „Mazurskiej Wenecji” 
— Mikołajek, stolicy sielaw. Na ryn 
ku miasteczka na honorowym miej3 
scu panuje symboliczny „Król sie3 
law".

Mikołajki zamieszkują przeważnie 
autochtoni. Są to Mazurzy, którzy 
przeszli twardą szkołę życia i walki, 
dudzie rozmiłowani w swoich pięknych 
okolicach i zajęciach wzbogacających 
nasz rynek smacznymi sielawami. Ja 
dą statkiem do Rucian, widzimy ich 
zaciągających sieci. Nie łatwa to pra 
ca. Wymaga szczególnie w porze 
wiosennej i jesiennej hartu i odwagi. 
Ta walka z przeciwnościami — sta3 
ła się jakby treścią ich życia.. Dziel3 
ny lud.

Upajając duszę urokiem krajobra3 
zów, o coraz to innych obramowa3 
niach dojeżdżamy do Rucian, a za3 
razem brzegów Puszczy Piskiej. Kil3 
kugodzinny pobyt w puszczy uzupeł 
nia obraz Mazur, piękny i niezapo3 
mniany.

A. Wietrzykowski

WZOROWY DOSTAWCA

Franciszek Marciniak z gro­
mady Gołębiów w pow. kutnow­
skim, posiadający 3,7 ha ziemi, 
odstawił do punktu skupu w ma­

MŁODZI TENISIŚCI NA OBOZIE 
W WEJHEROWIE

W Wejherowie rozpoczął się obóz szko­
leniowy dla kadry juniorów tenisowych. 
Na obozie znajduje się 16 Juniorów m. 
in. Sawaszkiewicz (CWKS), Łuckiewicz 
i Jasiński (Ogniwo Sopot), Dietrich, Wil­
czek (Stal Gliwice), Pieczonka (Gwardia 
Kraków) oraz Filipek (Stal Radom). Kie­
rownikiem obozu jest Borowczak. Funk­
cje trenera pełni Beldowski oraz Instruk­
tor Faron. Obóz potrwa do dnia 19 lipca.

W dniach oęl 10—19 bm. odbędzie się 
w Sopocie obóz dla najlepszych młodzi­
ków tenisowych Polski pod kierownic­
twem trenera Niestroja.

JĘDRZEJOWSKA MISTRZYNIĄ
tenisową Śląska

Na kortach częstochowskiego Włóknia­
rza zakończone zostały mistrzostwa te­
nisowe Śląska. W grze pojedyńczej ko­
biet Jędrzejowska zdobyła tytuł mistrzy­

ju br. 1:129 litrów mleka, wyko­
nując tym w jednym miesiącu 262 
procent rocznego planu skupu.

CAF fot. Baranowski.

ni, odnosząc łatwo zwycięstwo nad Po­
pławską 6:1, 6:1. Tytuł mistrzów w grze 
podwójnej mężczyzn uzyskała para Nie- 
strój — Kowalczewski, którzy pokonali 
w finale H. Skoneckiego — Chytrowskie­
go 4:6, 6:4, 6:3. W finale gry mieszanej 
spotkali się Jędrzejowska — Bratek 1 
Ryczkówna — Buchalik. Zwyciężyła para 
Jędrzejowska — Bratek ero, 6:0.

ZE SPORTU ZAGRANICZNEGO
♦ BUDAPESZT. Reprezentacja piłkar­

ska oparta na piłkarzach reprezentacji 
Węgier pokonała drużynę Vienna (Au­
stria) 5:3 (3:2).

♦ KIŁONIA. Reprezentacja piłkarska 
Niemlee Zachodnich przegrała ze Szwaj­
carią 2:3 (1:1).

PRAGA. Na zawodach pływackich w 
Piszczanach z udziałem czołowych pły­
waków ustanowiono dwa rekordy CSR: 
Magova na 100 m st. dow. 1:13,7 i Kopriva 
na 600 m st. dow. 10:39,6.

♦ PARDUBICE. Rozegrany w Pardubi­
cach maraton o mistrzostwo CSR wygrał 
Sourek (ATK) 2:37,51 godz.

PRACOWNICY POSZUKIWANI ]

1 SZWAJCARA do krów z pomocą do udoju, 1 
CHLEWMISTRZA z pomocą zatrudni natychmiast 
Gospodarstwo Rolne „Mała Klonia", pow. Tuchola, 
gmina Gostycyn, st. kol. Klonia. Mieszkanie za­
pewnione, warunki płacy w/g umowy zbiorowej, 
stacja kolejowa na miejscu. Zgłoszenia osobiste 
1 piśmienne kierować do kierownika gospodar­
stwa. (5101k

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 3 KSIĘGOWYCH I 
KIEROWNIKA GOSPODARCZEGO (zaopatrzenie 1 
zbyt) zaangażuje Zespół Barnów, poczta Kołczy­
głowy, stacja kolejowa Barnowo, pow. Miastko. 
Podania z życiorysami kierować pod adresem jak 
wyżej. <5245k

SPRZEDAŻ ~T|

SZAFĘ 4 drzwiową i po­
kój stołowy sprzedam.
Bydgoszcz, Pomorska 62 
warsztat. (5308

WÓZEK głęboki koszy­
kowy sprzedam. Byd­
goszcz, Cieszkowskiego 
8-7. (5305g

BIURKO z fotelem w do 
brym stanie sprzedam. 
Sienkiewicza 51-2. (5304g

KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ ze znajomością ra­
chunkowości rolnej przyjmle natychmiast PGR 
Bobrowniki, gm. Damnica, pow. Słupsk, mieszka­
nie dla rodziny zapewnione. (5242k

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH BI- 
LANSISTOW, KONTYSTÓW, INSTRUKTORA 
KSIĘGOWOŚCI 1 STARSZEGO REF. FINANSOWE. 
GO przyjmie od zaraz P. Z. G. S. Rzepin, woj. 
Zielona Góra. Warunki w-g umowy zbiorowej (5042k

WYKWALIFIKOWANYCH SIŁ DO HAFTOWANIA 
FIRAN I MŁODSZYCH DO PRZESZKOLENIA 
PRZYWARSZTATOWEGO poszukuje natychmiast 
Spółdzielnia Pracy „HAFCIARKA" Bydgoszcz, ul. 
Grudziądzka 26. (5322k
lllllllllllllllllllimiHIIIllllllllllllllll _1_

CZWARTEK — 3 LIPCA

MASZYNKĘ do podno­
szenia oczek sprzedam. 
Bydgoszcz, Hetmańska 6 4.

(5303g

RADIO „Aga" sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (5281g

BARAK na fundamencie 
nadający się na biuro, 
mieszkanie długości 15X8 
m, stan dobry, przeniesie 
nia ściany potrójnie izo­
lowane, sprzedam w Mlew 
cu, stacja kolejowa Wlel-
kie Rychnowo u Szymań­
skiego lub adres IKP 
Bydgoszcz. (5297g

8.30 Audycja dla obozów 
1 kolonii letnich. 11.45 
Glos mają kobiety. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Dziennik południo­
wy. 12.15 Kwadrans mu­
zyki, 12.30 Audycja dla 
wsi, 12.45 „Na swojską 
nutę". 13.20 Koncert, 14.00 
Dziennik południowy,

14.30 Koncert solistów, 
15.10 Reportaż literacki. 
15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 Węgier­
skie utwory muzyki po­
pularno - rozrywkowej.

17.40 Audycja o książce
„Raj amerykański". 19.39 
Muzyka i aktualności.
20.00 „Instrumenty muzy­
czne". 20.20 Koncert 21.00 
Dziennik wieczorny, 21.45 
Odpowiedzi fali ,,49".
22.45 Muzyka na dobranoc 
23.00 Muzyka symfoniczna

ZEGAREK męski nowy 
„Doxa" sprzedam. Adres' 
wskaże IKP Bydgoszcz.
_____________________(5295g I 

MASZYNĘ do szycia bę-| 
benkową sprzedam. Ja-i 
nlcki Bydgoszcz, Śniadec­
kich 39-15 podwórzu.
____________________ (5295g'

WÓZEK dziecięcy „Kon- 
kon" sprzedam. Sw. Trój 
cy 23 m. 5. (5292

MAGIEL 2 wałkowy ręcz 
ny, stan dobry sprzedam. 
Curie Skłodowskiej 8-6.

(5301g

WÓZEK koszykowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Piotrowskiego 6 m. 6. 
 (53 Ig 

PIANINA, fortepiany 
sprzedaje kupuje Clchon. 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
109, tel. 37-72. (5311g

2 SAMOCHODY Ford 5 
ton., „Hannomag" baga­
żówkę na chodzie oraz
przyczepę 2 kołową do 
dłużycy sprzedam. Byd­
goszcz, Lelewela 2. (5287g

AKORDEON 32 registr., 
radio uniwersalne „Tesla" 
sprzedam. Podwale 11-5.

(5314g

MOTOCYKL AJS 500-ko- 
szem, stan dobry, sprze­
dam. Adres IKP Byd­
goszcz. (5321k

KOSZYKOWY wózek głę­
boki, model czeski, sprze­
dam. Staroszkolna 17-5.

(5288g

PROJEKTOR . DZWIĘKO 
WIEC świetlicowy (na sa­
lę 500 osób) sprzeda Jan 
Pujdak. Obecnie Łódź, 
Kilińskiego 15. (5326k

20 MÓRG, łąka, budynki, 
pow. Tuchola — 17.000 —' 
sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz „5166". (5166k

POKOJE WOLNE
WYNAJMĘ pokój pianl-
nem od września Toruń. 
Oferty IKP Toruń „Stu­
dent". (4805

|| ZGUBY |j
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Kluczyńska Ste 
tania. Bydgoszcz, Bogda­
na Zaleskiego 14. (5306g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F/XX/34048 
Becker Franciszek — Ko­
ronowo. (5289g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Ka 
miński Józef, Niwy, pow. 
Bydgoszcz. (5300g

ZGUBIONO dokumenty: 
świadectwo ukończenia U 
niwersytetu Kijowskiego, 
dyplom nauczycielski — 
Antoni Narwoysz Byd­
goszcz. (5298g

ZGUBIONO apaszkę dnia 
1. VII. przy Al. 1 Maja a 
Krasińskiego. Uczciwego 
znalazcę proszę zwrot. J. 
Olszewskiego 16 podwórze 

(5310g

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej
na nazwisko Zenon Garaż 
Bydgoszcz, Madalińskiego ferty IKP 
25. (5317g! „5315".

ZGUBIONO leg. szkolną 
nr 275 nazwisko Hłond 
Jerzy — Bydgoszcz. (5293

ZGUBIONO leg. służbową 
nr 259 na nazwisko Ka- 
rzyńskl Franciszek. (5285g

KUPNO
PIEC centralny i wąż do 
wody kupię. Nowaczyk — 
Opławiec. (5302g

BLACHĘ taśmową grubo­
ści od 0,10 do 0,25 obojęt­
nej szerokości kupię, bar­
dzo dobrze zapłacę. Wia­
domości z próbką Więcek 
Ostrzeszów, Świerczew­
skiego 3. (5323k

I POKOJU poszukują) 
ABSOLWENT WSE po­
szukuje pokoju lub za­
mieni pokój Wrocławiu 
na Bydgoszcz. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(5291

MIERNICZY poszukuje 
pokoju umeblowanego,

|| POSADY WOLNE || 
TECHNIKA reprodukcyj- 
nego 1 retuszerów na por 
trety artystyczne zaraz po 
szukuje. Oferty IKP Byd 
goszcz „5220". (5226

WOŹNICA oraz kobiety 
do pracy ogrodowej Czyż 
kówko, Mińska 14. (5219g 

PRACOWNIK na galante­
rię skórzaną potrzebny 
T. Magdzińskiego 7.

(5316

POSZUKUJĘ starszego sa 
motnego gospodarza Pa­
włowska — Grudziądz, 
Długa 9. (532416

; MIESZKANIA |

DWA pokoje kuchnią wy 
godami poszukuję. Zwra- 
cam remont. Adres IKP 
Bydgoszcz. (5299g

TRZYMIESIĘCZNE nowa
koszt remontu zwrócę. O-; czesne korespondencyjne 

Bydgoszcz kursy księgowości. Łódź, 
(5313 skrytka 163. (52431c

Szala zwycięstwa ważyła się do o. 
statniej chwili. Na krótko przed 
końcowym gwizdkiem piękny zryw 
Polek przyniósł im prowadzenie. 
Kmieciówna dostała piłkę, wyzwo­
liła się spod opieki przeciwniczek i 
ładnym, celnym strzałem posłała ją 
do kosza.

Czeszki odpowiedziały energicz­

nym atakiem, lecz polska obrona, 
grała bezbłędnie likwidując wszyst­
kie ich groźne zagrania i przy sta­
nie 36—34 dla drużyny polskiej, sę­
dzia Włoch odgwizdał koniec meczu.

Na trybunach zahuczała burza o- 
klasków. Zawodniczki obu drużyn 
w serdecznej komitywie opuszczały

ZAMIANY
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boisko. Ściskały się wzajemnie za 
ręce, śmiejąc się do siebie i rozma­
wiając z ożywienem. Pokonane Cze­
szki gratulowały Polkom zwycię­
stwa, nasze dziewczęta, które suk­
cesem tym otworzyły sobie drogę do 
finału — odwzajemniały się Cze- 
szkom, sprawiając, że na boisku pa­
nowała serdeczna, prawdziwie spor­

towa atmosfera.

Trybuny powoli pustoszały. Jedy­
nie Uri Urisson wraz ze swym kom 
panem nie śpieszyli się jakoś z opu 
szczeniem boiska. Stali na trybu­
nach, cierpliwie na coś czekając...

(cdn)

2 POKOJE
ścią kuchni

z używalno- 
Bydgoszczy,

śródmieściu, zamienię na
2 z kuchnią w Toruniu, 
Bydgoskie Przedmieście. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5318". (5313g

DOM jednorodzinny 5 izb, 
chlew, ogród, 2 morgi zie 
mi żytniej Toruń — Pod- 
górz, zamienię na gospo­
darstwo dobrym położe­
niu, dopłacę (względnie 
sprzedam). Oferty IKP 
Bydgoszcz „5307". (5307g

II II
PRZYBŁĄKAL się pies 
wilczek odebrać Łokietka 
1 m. 1. (5299g

PIESEK brązowy kudłaty, 
długie uszy ,,Sep” zgi­
nął. Oddać za wynagro­
dzeniem. Piotrowskiego 
3-4 od 16-tej . 5313g

Papier biały gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g 63 *ni< 
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X E D A K C J A i ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy Generalissimusa Stalina 2 i 
(Pod Arkadami). Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140 t

KEDaGI JE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA WARSZAWA ŚNIADECKICH 16

ODDZ W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TEL 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 L\ Lb sluwo Ogłuszenie 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 z< 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wlers> 
2-łamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 50*/. drożej


